
Pełniąc warty pożrJziermkowś
1.114 top węgla dodatkowo 

wydobyła załoga kop. „Gen. Zawadzki
Ludzie pracy z różnych zakładów, podczas pełnienia wart na 

fześć 37 rocznicy Wielkiego Października, uzyskali liczne no­
we osiągnięcia w produkcji, które służą umocnieniu naszej 
łtospodarki i lepszemu zaspokajaniu potrzeb ludności. Oto nie­
które meldunki, jakie napłynęły w przeddzień rocznicy Rewolu­
cji:

D ZlS  4 STRONT

Górnicy kopalni „Gen. Za­
wadzki" dali dotychczas na war­
tach dodatkowo 1.114 ton wę­
gla. M. in. 298 ton wydobyła 
tam dodatkowo brygada ściano­
wa Władysława Matysa — kan­
dydata do wojewódzkiej rady 
narodowej.

Znana milionom ludzi z po­
wieści Newerly'ego i z opartych 
na niej filmów włocławska 
„Celuloza“ na cześć rocznicy 
Wielkiego Października wypro­
dukowała dodatkowo ponad 40 
ton celulozy.

Sztandar
odych
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Partida wojskowa 
na Placu Czerwonym w Moskwie

MOSKWA — W dniu 7 listopada naród radziecki uczcił 
87 rocznicę Wlelktej Socjalistycznej Rewolucji Październiko­
wej. Wszystkie miasta I wsie przybrały świąteczną szatę, ra­
dosny nastrój panuje w całym niezmierzonym Kraju Rad.

W Moskwie uroczystości za­
częty się tradycyjną defiladą 
Wojskową; W godzinach ran­
nych na Placu Czerwonym 
zgromadzili się liczni goście; 
przodujący robotnicy przedsię­
biorstw stołecznych, kołchoźni­
cy, działacze kultury, deputo­
wani do Rady Najwyższej ZSRR 
J Rady Najwyższej RFSRR, za­
graniczne delegacje związkowe, 
bawiący w Moskwie działacze 
kulturalni z innych krajów 
Obecni są członkowie korpusu 
dyplomatycznego 1 attaches 
Wojskowi.

sztandarami spowitymi wstęga­
mi odznaczeń przechodzą kom­
binowane bataliony słuchaczy 
akademii wojskowych, dalej 
maszerują uczniowie szkoły 
wojskowej im. Rady Najwyż­
szej RFSRR, która już 54 raz 
bierze udział w defiladach na 
Placu Czerwonym. Biorą też 

 ̂udział w defiladzie słuchacze 
; wyższej szkoły marynarki wo- 
i iennej im. Frunzego, która wy- 
i wodzi się z uczelni założonej 
| przed 253 laty.

Idą żołnierze wojsk ochrony

pogranicza, stojących na straży 
granic ojczystej ziemi.

Goście zgromadzeni na try­
bunach witają owacyjnie naj­
młodszych uczestników defila­
dy — wychowanków szkoły su- 
worowskiej 1 szkoły nachimow- 
skiej.

Idzie z kolei tamańska .dywi­
zja gwardii Im. Kalinina. Na 
jej bojowym sztandarze widać 
zloty napis: „Za naszą ojczyz­
nę radziecką!" Dywizja ta 
wśród wielu innych nieraz od­
znaczyła się w bitwach Wielkiej 
Wojny Narodowej. Moskwa 23 
razy uczciła jej czyny honoro­
wymi salwami.

Defilują arlylerzyścl. Prze­
jeżdżają • ciężkie przeciwlotnicze

karabiny maszynowe, a następ­
nie działa rakietowe. Przesu­
wają się, holowane przez ciąg­
niki, potężne konstrukcje arty­
leryjskie — wśród nich • takie, 
jakich nie było podczas po­
przedniej defilady.

Parada na Placu Czerwonym 
dobitnie zademonstrowała no­
we sukcesy żołnierzy radziec­
kich w opanowaniu sztuki wo­
jennej 1 nowej techniki, poka­
zała, że radzieckie siły zbrojne 
rozporządzają wszystkim co 
jest konieczne do wykonania 
ich szlachetnej misji — ochro­
ny pokojowej pracy narodu ra­
dzieckiego,

(dokończenie na str. 3)

Przyjęcie
w Ambasadzie ZSRR

Dnia 7 bm., z okazji 37 rocz­
nicy Wlelktej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej, 
Ambasador ZSRR w Polsce N. 
Michajłow wydal przyjęcie w 
salach Ambasady.

Na przyjęcie przybył I  Se­
kretarz KC PZPR Bolesław 
Bierut oraz członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR, człon­
kowie Rady Państwa z Prze­
wodniczącym Rady Państwa 
Aleksandrem Zawadzkim na 
czele, członkowie Rządu z Pre­
zesem Rady Ministrów Józe­
fem Cyrankiewiczem na czele: 
członkowie KC PZPR, genera- 
licja, przedstawiciele naczel­
nych władz stronnictw poli­
tycznych, związków zawodo­
wych i organizacji społecznych, 
przedstawiciele świata nauko­
wego i kulturalnego oraz przo­
downicy pracy. Na przyjęciu 
obecni byli członkowie korpusu 
dyplomatycznego.

Przyjęcie upłynęło w nie­
zwykle serdecznym nastroju.

Szeregi wojsk uczestniczących 
w defiladzie stanęły na Placu 
Czerwonym i .na przyległych 
ulicach. O godzinie 10 na try­
bunę przed Mauzoleum wcho­
dzą przywódcy Partii Komuni­
stycznej i kierownicy Rządu 
Radzieckiego, ministrowie, mar­
szałkowie Związku Radzieckie- j 
go, admirałowie. Wszyscy obec­
ni na Placu Czerwonym witają 
Ich huc?.nymi oklaskami.

Na plac wjeżdża otwartym 
samochodem minister obrony 
ZSRR marszałek Związku Ra­
dzieckiego N. A. Bułganln. 
przyjmuje raport dowodząees • j 
defiladą generała-armii K. S ! 
Meskalenkt, po czym przeleż- j 
dża przed frontem uszykowa- : 
nych oddziałów, wita ja I gra- . 
tuiuje im święta Rewolucji j 
Październikowej. W odpowiedzi 
pada z szeregów; gromki okrzyk 
„Hura“ ,

Po dokonaniu przeglądu 
7voj=k marszałek Bułganin 
wchodzi na trybunę przed Mau­
zoleum i wygłasza przemówie­
nie. (Tekst przemówienia poda­
jemy na str. 3). Jego końco 
we słowa łączą się z potężnym 
odgłosem honorowych salw ar­
tyleryjskich. Rozlegają się ma­
jestatyczne dźwięki hymnu pań­
stwowego ZSRR.

Oddziały wojskowe przegru- 
powują się do uroczystego 
przemarszu i rozpoczyna się de­
filada.

Długą kolumnę woisk otwie­
rają młodociani dobosze. Ze

\ i /  ROCZNICĘ Rewolu- 
V* cji Październikowej, 

przez dwa ńowooddane do 
użytku mosty nad Brda ru­
szyły w Bydgoszczy tram­
waje skrócona droga do ro­
botniczych dzielnic Okolę 1 
Witczak.. Nowe mosty wy­
budowano z tzro. betonu 
wstępnie sprężanego oraz 
specjalnych kabli z wyso­
kogatunkowej stali Metoda 
ta. przejęta przez nasze bu­
downictwo mostowe ze 
Związku Radzieckiego, 
gwarantuje wysoką jakość 
i wytrzymałość konstrukcji, 
przyczyniając się jednocze­
śnie do poważnych oszczęd­
ności materiałowych, prze­
de wszystkim stali i ce­
mentu
f i  O R O R F .K  p o ls k ie j M -  

nntechniki obrazuje o- 
' warta ostatnio wystawa w 
Zakładach Kinotechnicz­
nych w Łodzi. Szczególne 
zainteresowanie zwiedza tą- 
cyrh wzbudzają aparaty 
projekcyjne — szerokotaś- 
mowy „A P 3 "  i wąskotaś­
mowy „A P -ll" . którg zdo­
były już sobie uznanie nie 
tylko w kraju Wśród wie­
lu innych eksponatów znaj­
dują się aparaty do tzw 
dubbingu, t j  podstawiania 
do filmów zagranicznych 
tekstów mówionych po pol­
sku

Z POM-ów woj. war­
szawskiego wyjechało 

na teren woj olsztyńskie­
go 1*0 traktorzystów, aby 
pomóc miejscowym PGR- 
om w likwidacji odłogów. 
Do końca października br - 
warszawscy traktorzyści 
zaorali tam już 4850 ha 
odłogów.i

Rozkaz Ministra Obrony ZSRR
MOSKWA. W dniu 7 llstor .da 1954 roku ogłoszony został następujący rozkaz mini­

stra obrony ZSRR, marszałka N. A. Bulganina:
TOWARZYSZE ŻOŁNIERZE, MARYNARZE I PODOFICEROWIE!
TOWARZYSZE OFICEROWIE, GENERAŁOWIE I ADMIRAŁOWIE!

W dniu dzisiejszym naród radziecki, a wraz 
z nim nasza waleczna armia i marynarka 
wojenna obchodzą XX X V II rocznicę Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji Październiko­
wej.

Dzięki nieustannym staraniom Komitetu 
Centralnego Partii Komunistycznej i Rządu 
Radzieckiego nasze siły zbrojne wyposażone 
są w nowoczesne rodzaje broni t sprzętu. 
Skład osobowy wojsk lądowych, lo t­
nictwa 1 marynarki wojennej osiągną! nowe 
sukcesy w podnoszeniu swej sztuki wojennej 
i przygotowania bojowego.

W imię bezpieczeństwa naszej socjalistycz­
nej ojczyzny musimy nadal wykazywać wy­
soką czujność, doskonalić bojowe i polityczne 
przygotowanie. wszystkich rodzajów wojsk 
i wytrwale umacniać potęgę naszych sił zbroj­
nych. abyśmy zawsze byli gotowi zdecydowa­
nie odeprzeć każdego agresora.

Pozdrawiam skład osobowy Armii I Mary­
narki w dniu święta ogólnonarodowego i ży­
czę wszystkim żołnierzom dalszych sukcesów 
w opanowywaniu techniki bojowej, w podno­

szeniu gotowości bojowej i wzmacnianiu dys­
cypliny wojskowej.

Dla uczczenia XXXVII rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej 
rozkazuję:

Dzisiaj, w dniu 7 listopada, oddać 20 arty­
leryjskich salw honorowych w stolicy naszej 
Ojczyzny — Moskwie, w stolicach Republik 
Związkowych, jak również w Kaliningradzie. 
Lwowie, Ćhabarowsku. Wladywostoku oraz 
w miastach-bohaterach: Leningradzie, Stalin­
gradzie, Sewastopolu i Odessie.

Niech żyje nasza potężna Ojczyzna — 
Związek Socjalistycznych Republik Radziec­
kich!

Niech żyje wielki naród radziecki, niech 
żyją jego waleczne siły zbrojne!

Niech żyje ukochany Rząd Radziecki!
Chwała mądrej Komunistycznej Partii 

Związku Radzieckiego!

Minister Obrony ZSRR, Marszalek 
Związku Radzieckiego 

N. A. BIJLGANIN

Przyspieszamy orki zimowe
.

I Na zdjęciu: orka zimowa w PGR Wola Wydrzyna (pow. Radomsko, woj. łódzkie).
CAF — fot. Kraska

Składanie życzeń 
w Ambasadzie ZSRR

7 bm. w dnłn 37 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej Ambasa­
dor ZSRR w Polsce — N M i­
chaiłów przylmowal w Amha-a- 
dzie ZSRR w Warszawie życze­
nia składane przez społeczeń­
stwo strdicy.

Pierwsi złożyli tyczenia w 
imieniu Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej: sekretarz KC
PZPR — Władysław Dwora­
kowski, członek KC PZPR — 
Antoni Alster i kierownik Wy­
działu Zagranicznego KC PZPR 
— Władysław Góralski. W imie­
niu Rady Państwa tyczenia skła­
dali: zastępca przewodniczącego 
Rady Państwa — Stefan Ignar, 
zastępca przewodniczącego Ra­
dy Państwa — Wacław Bar­
ci kowski oraz sekretarz Ra­
dy Państwa — Marian Ry­
bicki. W imieniu Rządu 
Polskiej Rzeczy [><s[> »litej Ludo­
wej życzenia składali: pierwszy 
zastępca Prezesa Rady M in i­
strów — Zenon Nowak, wice­
prezes Rady Ministrów — Sta­
nisław Lapot i minister, szef 
Urzędu Rady Ministrów — Ka­
zimierz Mijał.

Życzenia składały delegacje 
NKW ZSL 1 CK SD, Ogólno­
polskiego Komitetu Frontu Na­
rodowego, Towarzystwa Przy- 
lażni Polsko-Radzieckiej, Pol­
skiego Kizmitetu Obrońców Po­
koju, Centralnej Rady Związ­
ków Zawiłdowych. Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej, Ziwązku 
Młodzieży Polskiej, Ligi Kobiet 
Stołecznej Rady Narodowej 
Komitetu Warszawskiego i Wo­
jewódzkiego Komitetu PZPR.

Przybyli również dla złożenia 
życzeń szefowie przedstawi­
cielstw państw demokracji lu­
dowej.

Do Ambasady przybywały l i ­
czne delegacje społeczeństwa 
stolicy, przedstawiciele war­
szawskich zakładów pracy, mło­
dzieży szkolnej 1 akademickiej, 
by złożyć na ręce Ambasadora 
N. Mićhajłowa dla narodów 
wielkiego Kraju Rad serdeczne 
i gorące życzenia dalszych wspa 
niałych sukcesów w budownic- 
twte komunizmu i w watce o 
pokój.

Wyrazem serdecznych uczuć 
były liczne wiązanki 1 bukiety 
czerwonych kwiatów, listy oraz 
podarki złożone w Ambasadzie 
przez delegacje załóg robotni­
czych t młodzież szkolną.

Sztandaru
młodych

J e d n o ś ć  "
i m H O R Z N A  s p e c j a l n e  B R W U I K 1

które do dnia otwarcia II Z|azdu ZMP 
pozbierają wszystek złom zalegający teren huty.
Złom ten zostanie przetopiony na stal w piecach

stalowni,

'J d ic ie  z a  u Ą  p t iu r f f ia je m /

Wykrywajcie w Waszych zakładach pracy rezerwy 
surowca I materiałów!

'W ytnij i ętfag w  stwitn zakltufate pftuy F~\’

W  Hucie 

im. Lenina
Równocześnie z uruchomie­
niem koksowni zostały od­
dane do użytku zakłady ko- 
ksoionicze produkujące 
związki węglopochodne, 
między innymi nowocześnie 

urządzona benzolownia. 
Na zdjęciu: fragment uru­

chomionej benzolowni. 
CAF — fot. Baranowski

O

Śląsk
u; pieśni i tańcu  

„Śląska“
W dniu 7 bm. w sali Teatru 

Polskiego odbył się pierwszy w 
stolicy występ Państwowego Ze 
spotu Ludowego Pieśni 1 Tańca 
„Śląsk". Młody zespół, który 
rozpoczyna swą działalność 
koncertową, oczarował publicz­
ność warszawską pięknem i róż­
norodnością pieśni, żvwiołowoś- 
cią tańca, wspaniałymi strojami 
ludu śląskiego. Każdy numer 
bogatego programu przyjmowa­
ny byt gorącymi oklaskami, 
wiele pieśni i. tańców młodzi 
artyści zmuszeni byli powtarzać 
na „bis“ .

Szczególnie gorąco przyjmowa­
ła publiczność popularne śląskie 
piosenki — „Szła Karolinka“ , 
„Karliku, Karliku“ , pieśni gór­
nicze i ludowe, po mistrzowsku 
opracowane przez kierownika 
artystycznego zespołu Stanisła­
wa Hadynę. Słowa jednej z 
piosenek — „Gdybym ja miała 
skrzydełka jak gąska“ — zna­
my wszyscy od dawna. Śpiewa 
ją bowiem Danusia — bohater­
ka ..Krzyżaków“ Sienkiewicza.

Dla bogactwa i różnorodności 
śląskich melodii znalazł kompo­
zytor oryginalną formę i cieka­
wy układ muzyczny. Również 
tańce śląskie — pełen humoru 
„Mietlorz“ , żywy „Walczyk za- 
głębiowski“ , piękne tańce gór­
nicze, tańczone w galowych 
strojach, i inne — opracowane 
przez choreografa zespołu Elwi­
rę Kamińską, oklaskiwane były 
gorąco i wielokrotnie.

Zgodnie z wolą ludności

L i s i  p o c h w a l n y  
Zarządu Głównego ZMP

DO
ZETEMPOWCOW I WSZYSTKICH MŁODYCH
BUDOWNICZYCH
ELEKTROCIEPŁOWNI 2ERANSKIE1

W a r t i a w a
W rwtcjżfcu t  uruchomieniem wielkiego obiektu Sześcio­

latki, elektrociepłowni ierońskle|, Zarzgd Główny Zwigzku 
Młodzieży Polskiej przesyła Wam serdeczne pozdrowienia 
i wyrazy uznania za Waszg oflarnq I petnq poświęcenia 
pracę.

Waszymi oslggnlęclaml I postępami w budowle elektro­
ciepłowni żywo Interesowało się młodzież w całym kraju.

Olczyźnte potrzebni sq ludzie odważni, którzy DOtrafiq 
łamać trudności I gotowi sq pó|ść wszędzie tam, gdzie 
toczy się decvdulgco bitwa Takich wiośnie ludzi, śmioWch 
i ofiarnych, gotowych dobrze służyć sprawie socjohstyczne 
ao budownictwa, wychowu|e Wasz dzielny kolektyw 
Świadczy o tym przykład młodzieżowych brygad produk­
cyjnych towarzyszy Andrzelo Cłoćkl, Kazimierza Milewskie­
go I Ludwika Szafrona, które wyróżniły się swa dobrq 
proca na noitrudnieiszych odcinkach budowy Świadczy 
o tym postawa towarzyszy Damiana Jastrzębskiego, Jerze­
go Danielewlcza, Zdzisławo Bańkowskiego, Ryszarda Fal­
tara, Kazimierza Blołobrzesklego I Innych, którzy budowali 
elektrociepłownię jak swó| własny dom, którzy pracowali 
ze szczególno ofiarnościg, nieugięcie trwali no swych po­
sterunkach roboczych, by w terminie oddać krajowi swojg 
wożng budowę

Niech za Waszym przykładem wola wołki z trudnościami, 
o realizację wskazań portii, o szczęśliwe I dostotnie życie 
każdego człowieka pracy przenika wszędzie tom, gdzie 
procujg I uczg się chłopcy I dziewczęta — mtodzi, pełno­
prawni współgospodarze naszego pięknego królu.

ZARZĄD GŁÓWNY 
ZWIĄZKU MŁOtlZIEŻY POLSKIEJ

Warszawa, w listopadzie 1954 r.

Listy kandydatów na radnych Stoi. RN
zgłoszone zostały

do okręgoiujjch komisji
Na posiedzeniu Stołecznego 

Komitetu Frontu Narodowego 
rozpatrzono sprawozdanie z 
przebiegu zebrań, poświęconych 
wysuwaniu kandydatów na rad­
nych do Stołecznej Rady Naro­
dowej.

Na ponad 580 zebraniach, 
które odbyły stę w warszaw­
skich zakładach pracy, fabry­
kach, na budowach, w wyższych 
uczelniach, w obwodowych Ko­
mitetach Frontu Narodowego, 
na zebraniach środowiskowych 
lekarzy, pracowników nauko­
wych, inżynierów, rzemieślni­
ków 1 Inteligencji twórczej — 
wysunięci zostali przez organi­
zacje polityczne i społeczne, 
przez załogi zakładów pracy i 
poszczególnych obywateli—kan­

dydaci na radnych do Stołecznej 
Rady Narodowej.

W zebraniach brało udział po­
nad 85.000 mieszkańców War­
szawy, a ponad 3 700 obywateli 
uczestniczyło w dyskusji i wy- 

.powiadało się w sprawie wysu­
wanych kandydatur.

Zgodnie z wolą ludności, wy­
rażoną na tych zeoraniach, 
Stołeczny Komitet Frontu Na­
rodowego zgłosił do okręgo­
wych komisji wyborczych listy 
kandydatów na radnych do Sto- 

j łecznej Rady Narodowej, Listy 
te zarejestrowane zostały przez 
21 okręgowych komisji wybor­
czych dla wyborców do Stołe­
cznej Rady Narodowej. L.isty o- 
bejmują 250 kandydatów na ra- 

' dnych oraz 75 kandydatów na

ujyborczych
zastępców radnych Stołecznej 
Rady Narodowej.

■4r

W niedzielę — korzystając z 
dnia świątecznego — tysiące lu ­
dzi spełniając swój obywatelski 
obowiązek sprawdziło spisy wy­
borców.

Ożywiony ruch panował 7 bm. 
w wielu obwodowych komi­
sjach wyborczych w stolicy. Łą­
cznie już ponad 70 tys. osób 
sprawdziło w Warszawie spisy.

Należy stwierdzić, że spisy 
wyborców w stolicy sporządzo­
ne zostały dość starannie. Zda­
rzające się reklamacje dotyczą 
raczej szczególnych wypadków.

Oddali swe życie za władzę ludową
(Ze wspomnień górników-członków rad delegatów z 1918 r.)

Obecnie — w jesieni br. za­
łogi wielu kopalń Śląska obcho­
dzą 36 rocznicę bohaterskich 
walk 1 zmagań górników, któ­
rzy, broniąc swych praw spo­
łecznych, walcząc z wyzyskiem 
1 uciskiem polskich 1 niemiec­
kich kapitalistów, tworzyli ra­
dy delegatów robotniczych — 
pierwszy zalążek władzy ludo­
wej w Zagłębiu Dąbrowskim.

Do dziś żywa jest wśród 
załogi kopalni „Czerwona Gwar­
dia“  pamięć wydarzeń, jakie 
rozegrały się tutaj przed 36 la­
ty. W kopalni pracują jeszcze 
górnicy — współorganizatorzy 
i działacze rad delegatów robot­
niczych. Dó nich należy b. ko­
misarz rad — górnik Emil Rą- 
czaszek 1 sztygar Teofil Cebula 
Z zaciekawieniem słuchają dziś 
młodzi górnicy opowiadań u- 
czestników walk śląskiej klasy 
robotniczej o władzę ludu.

„Był 20 październik 1918 ro­
ku — wspomina dni walki Emil 
Rączaszek. — Sala zebrań na 
„Saturnie", gdyż tak wówczas 
nazywała się nasza kopalnia, 
wypełniona była po brzegi gór­
nikami, którzy z żonami ł dzieć­

mi przyszli na zebranie komite- ! 
tu zakładowego rady delegatów j 
robotniczych. Składałem właśnie 1 
sprawozdanie z roz.mowy, jaką 
wraz z towarzyszem Stanisła­
wem Boguckim przeprowadzili­
śmy z dyrektorem i zawiadowcą 
kopalni. My żądaliśmy przydzie­
lenia lokalu dla zakładowego 
komitetu rad delegatów robotni­
czych. Tamci odpowiedzieli nam, 
że nie mamy prawa posiadać 
własnego lokalu, że rady dele­
gatów robotniczych to wymysł 
wywrotowców, z którymi trzeba 
jak najszybciej skończyć. Wy­
wrotowcami nazywano wtedy 
robotników, którzy walczyli o 
podniesienie zarobków, o spra­
wiedliwość dla tudzi pracy. Gdy 
opowiedziałem towarzyszom 
przebieg naszej rozmowy z dy­
rektorem, górnicy zapałali obu­
rzeniem. Rozległy się okrzyki; 
„Nie ustąpimy w walce! Nasz 
komitet zakładowy musi mieć 
swoją siedzibę!“

Niosąc czerwone sztandary, 
śpiewając Międzynarodówkę, 
poszliśmy gromadnie w kierun­
ku klubu górniczego, gdzie 
chcieliśmy zorganizować siedzi­

bę komitetu. Kapitaliści jednak 
nie dali tak łatwo za wygraną. 
Wystawili przeciwko nam u- 
zbrojonych pachołków, którzy 
nie zawahali się strzelać do bez­
bronnego tłumu. W tym dniu 
nie udało nam się zdobyć loka­
lu dla komitetu. — Musieliśmy 
się cofnąć, lecz nie zaprzestali­
śmy walki ani na chwilę. 
Wkrótce potem zorganizowali­
śmy w naszej kopalni strajk o- 
kupacyjny. By złamać ten 
strajk, by rozbić rady delegatów 
robotniczych znowu kazano 
strzelać do nas. W obronie praw 
robotniczych polała się krew. W 
dniu 21 listopada 1918 roku za­
bito pięciu spośród strajkują­
cych górników.

W takich warunkach — koń­
czy swe opowiadanie Emil Rą­
czaszek — tworzyliśmy pierwsze 
rady robotnicze. Wielu spośród 
towarzyszy śmiercią swą okupi­
ło walkę o władzę ludu. Ich 
śmierć nie poszła na marne. Dziś 
w radach narodowych zasiadają 
przedstawiciele ludu pracujące­
go, w radach, realizujących ce­
le, o które walczyła klasa robot­
nicza“ .



Lech Augustynowicz
Asystent SGGW
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Czy wiecie jak użyźnić gleby lekkie?
W  U biegłym  tygodniu  o b ra d o *  aia w  W arszaw ie trzyd n io w a  R oln icza Sesja Problem ow a p a n  no- 

święcona zagadnieniu podniesienia żyzności gleb lekk ich . Sesja ta  Jest w yrazem  czynnego udziału nau- 
T „  re a li“ c-tI w ysuniętych przed ro ln ictw em  zadań przez I I  z ja z d  P a rtii -  zw iększenia pro - 

d u kc jl roś linne j 1 ho dow lanej. Sesja ta  Jest dowodem szerokiego zainteresowania naukow ców  
1 p ra k ty k ó w  ro ln ików  dla w p ro w adzen ia  w  życie n a jb ard zie j w y d a jn yc h  i  ekonom icznych metod  
gospodarowania.

Polska jest krajem o prze­
ważającej ilości gleb lekkich, 
piaszczystych (około 50 proc.) 
cechujących się niską pro­
dukcją, przeto ich zago­
spodarowanie, podniesienie 
ich produkcyjności jest dla 
naszego kraju problemem 
szczególnie ważnym. Sesja, 
która zgromadziła ponad 400 
uczestników, wybitnych nau­
kowców i praktyków rolni­
ków, przedstawicieli wszyst­
kich dziedzin związanych bez­
pośrednio lub też pośrednio z 
produkcją rolniczą, miała za 
zadanie dokonać przeglądu 
dotychczasowych metod gospo­
darowania na glebach lekkich 
oraz wytyczyć drogi postępo­
wania na przyszłość.

Węzłowe zagadnienia poru­
szone na sesji w  referatach i  
dyskusji dadzą się ująć w na­
stępujących punktach:

I  Podstawowy czynnik pod- 
1 niesienia żyzności gleb 

lekkich, to przede wszystkim 
zagadnienie pogłębienia war­
stwy ornej, wzbogacenie gle­
by w  próchnicę i  składni­
k i mineralne oraz uregulowa­
nie stosunków wodnych w gle­
bie. Należy na szerszą skalę 
przeprowadzać nawadnianie i  
oszuszanie gleby. Zabiegi te 
należy stosować kompleksowo, 
gdyż samo nawożenie mineral­
ne lub nawet nawożenie mi­
neralno - organiczne, przy nie­
sprzyjających stosunkach wod­
nych w glebie, nie da w efek­
cie trwałej zwyżki pionów.

O W referatach i dyskusji 
mocno była podkreślona 

sprawa ścisłego Związku 
produkcji roślinnej i hodowla­
nej jako jeden z zasadniczych 
warunków pozwalających na 
podniesienie żyzności gleb i 
produkcyjności gospodarstw

w  celu zapewnienia odpowied­
niej ilości paszy dla hodowli, 
i  dostatecznej ilości obornika 
dla produkcji roślinnej. Zo­
stał wykazany dodatni wpływ 
wzbogacenia gleby w składni­
k i mineralne, a przede wszy­
stkim w wapń i fosfór oraz 
mikroelementy jak miedź, ko­
balt, bor, mangan na kształ­
towanie się zdrowotności zwie 
rząt. Wykazano, że baza -ży­
wieniowa inwentarza winna w 
okresie zimowym opierać się 
nie tak jak dotychczas na 
skarmianiu maksymalnej iloś­
ci okopowych z dodatkiem 
kiszonek i siana, lecz przede 
■wszystkim na wysokobialko- 
wych kiszonkach i sianie z 
upraw połowych, uzupełnio­
nych okopowymi. Jednocześnie 
konieczne jest przestawienie 
żywienia letniego (tam gdzie 
wydajność pastwiska jest niż­
sza niż 2500 jedn. karm./ha) z 
pastwiskowego na okólnikowo- 
bieżniowe, z dokarmianiem 
zwierząt na okólniku xvysoko- 
białkówymi zielonkami. W ho­
dowli trzody należy żywienie 
oprzeć na skarmianiu kiszo­
nek z parowanych ziemnia­
ków, z ziarnem lub zieloną 
masą łubinu gorzkiego. Nale­
ży zwrócić uwagę, by w zależ­
ności od rejonów baza paszo­
wa była w  ten sposób formo­
wana, by poszczególne rodzaje 
pasz produkowane w gospo­
darstwie stanowiły dobry 
przed plon dla roślin zbożo­
wych i przemysłowych.

O Niezmiernie ważną rolę
°  w użyźnianiu gleby odgry­

wa stosowanie kompostów i na 
wozów zielonych. Ponadto na 
glebach kwaśnych można 
stworzyć warunki pozwalające 
na zwiększenie plonów przez 
wapnowanie i marglowanie 
gleb. Odnosi się to nie tylko 
do ziemi ornej, lecz także i do 
użytków zielonych.

A Wszystkie zabiegi agro- 
“  techniczne nie doprowadzą 

do należytych rezultatów o 
ile nie zostanie uwzględniona

By topinambur nie zachwaści! pola
Jeden z młodych nowatorów 

opowiadał na naradzie w Lu­
blinie, jak w gromadzie znie­
chęcano go do uprawy topi­
namburu. Niektórzy chłopi 
twierdzili, że jest to chwast, 
którego trudno się pozbyć na 
długie lata z pola. Istotnie, to­
pinambur ma tę właściwość, 
że jeśli się go niedokładnie 
wykopie — stale odrasta. Dzie­
je się tak dlatego, że roślina 
ma długie stolony, u których 
pozostawione bulwy odrastają 
w roku następnym.

Istnieją jednak odmiany, u- 
zyskane drogą różnego rodza­
ju krzyżówek, które nie mają 
stolonów. Bulwy tych odmian 
rosną skupione ściśle jedna o-

bok drugiej u stóp łodygi. Wy­
kopanie bulw nie przedstawia 
żadnych trudności.

Opracowano również metodę 
odchwaszczania pola pó topi­
namburze, gdy jego użytkowa­
nie staje się mniej opłacalne. 
Metoda ta polega na tym, że 
kosimy zieloną masę w okre­
sie, kiedy jeszcze nie zaczęły 
się formować bulwy ziemne. 
Zieloną masę użytkujemy na 
paszę w formie zielonki lub 
kiszonki. Możemy tó zrobić 
na przykład w połowie lipca. 
Wczesną jesienią sieje się mie­
szankę ozimą a po jej sprzę­
cie znów roślinę pastewną na 
zielono.

(H)

sprawa właściwego doboru ro- 
ślin na glebach lekkich. Trud­
ność polega przede wszystkim 
na doborze roślin odpornych 
na niedobór wódy w glebach 
lekkich. Należy przeto z jednej 
strony dążyć do stworzenia 
najkorzystniejszych warunków 
uprawy roślin na glebach lek­
kich, z drugiej zaś — przez do­
kładne poznanie rozwoju ro­
ślin — do kierowania tymi 
procesami.

r  Niezmiernie ważne zagad- 
^  nienie, to sprawa organi­

zacji przedsiębiorstw rolni­
czych na glebach lekkich. Wę­
złowym zagadnieniem tego 
problemu jest prawidłowe sko­
ordynowanie różnych gałęzi 
produkcji gospodarstwa a prze­
de wszystkim produkcji ro­
ślinnej i zwierzęcej. Na sesji 
stwierdzono, że nawet niewiel-. 
ka poprawa jakości gleby 
przynosi znaczną zwyżkę plo­
nów. Na glebach lekkich obok 
gospodarstw deficytowych 
znajdują się gospodarstwa wy­
soce produkcyjne. Nieodzow­
nym warunkiem prawidło - 
wego przystosowania gospo­
darstw' dla produkcji rolniczej 
jest obecność w danym obiek­
cie minimum 10—15 proc. u- 
żytków zielonychu Wskazane 
jest powiązanie  ̂ gospodarstw 
rolniczych z przemysłem rol­
nym (gorzelnie), ćo umożliwia 
wzrost pogłowia i  wpływa na 
podniesienie plonów przez 
zwiększenie ilości obornika w 
gospodarstwie.

Dokumenip mówią

Jak wybierano 
pod rządami bezprawia

Ryszard Sokola z Pyrzewic po w. Będzin na naradzie mło­
dych nowatorów w  Lublinie.

Foto A. Marczak

W obradach sesji raz jesz­
cze znalazła potwierdzenie 
materialistyczna teza. jedności 
organizmu i środowiska.

Ani roślin, ani zwierząt nie 
można traktować w oderwa­

niu od warunków, środowiska, 
lecz wpływać na nie i kiero­
wać ich rozwojem przez stwa­
rzanie odpowiednich warun - 
ków tak dla rozwoju roślin 
jak i zwierząt, szczególnie w 
początkowym okresie rozwoju.

K O M U N I K A T
„Młody Nowator Rolnictwa" w najbliższych dniach 

Wysyła bulwy topinamburu naszym czytelnikom, którzy 
chcą założyć poletka doświadczalne. Towarzysze, przy­
gotujcie poletka! Bulwy otrzymacie w ciągu najbliższych 
dwóch tygodni; należy je zaraz sadzić.

Dotychczas o bulwy topinamburu zwrócili się nastę­
pujący towarzysze:

Tadeusz Pająk, Marian Przybylski, Franciszek Wie­
wiórka, Zdzisław' Cena, Tadeusz Gardzina, Czesiaw Ka- 
łuski, Kazimierz Mazur. Stanisław' Musiał, Izydor Majer­
czak, Czesław Naspiński, Stanisław Billewicz, Franciszek 
Kacperski, Julian Hus, B. Matuszewski, Marian Zieliński, 
Jan Pietruszka, Grzegorz Burek, Stanisław Engwer, Ru­
dolf Golas, Henryk Rogoziński, Podstaw'ow’a Szkoła 
w Tumie Dużej, Podstawowa Szkoła w Trawnikach oraz 
Szkolne Kółko Młodych Przyrodników przy Szkole Pod­
stawowej w  Kosienicach.

Związku Radzieckim

Zakłady 'przemysłowe Związku Radzieckiego zwiększają produkcję artykułów 
użytku. Znacznie rozszerzona została m. in. Fabryka Maszyn Elektrycznych w 

zdjęciu: W nowym, oddziale pralek elektrycznych.

powszechnego 
Rydze. Na

Foto: CAF

Jest rok 1920. Na terenie 
Mińska Mazowieckiego, po za- 

; jęciu miasta przez wojska Ar- 
! m ii Czerwonej, powstał Komi- 
| tet Rewolucyjny, w skład któ­

rego wchodzili m. in. Michał 
Kiełek, Franciszek Pruchniew- 
ski z zawodu szewc, Bronek 
Icek — robotnik, Ekiera — 
robotnik rolny, Kamieniecki 

I — piekarz i inni.
Nu czele Komitetu Rewolu­

cyjnego stał Iow. Michał Kie- 
lak, robotnik — komunista. 
Jednocześnie pełnił on obo­
wiązki burmistrza.

Po wycofaniu się A rm ii 
Czerwonej, dniu 15 sierpnia 
1920 r., zaraz na drugi dzień 
po wkroczeniu wójsk kapita­
listów i obszarników z Piłsud­
skim na czele, rozpoczęto po­
ścig za członkami Komitetu. 
Prawie cały Komitet został 
aresztowany (kilku tylko to­
warzyszom udało się ukryć) i  
oddany pod wojenny sąd do­
raźny.

Michał Kielak, Franciszek 
Pruchniewski i  Kamieniecki 
wyrokiem sądu doraźnego ska­
zani zostali na karę śmierci 
przez rozstrzelanie. Wyrok wy­
konano dnia 19 sierpnia 1920 

| roku.
j (Według sprawozdania Frącz-
| ktewicza, Kam niskiego 1 Łopac- 
| kiego z Mińska Mazowieckiego).

Tak rozpoczął się okres rzą- 
| dów burżuazyjnych i obszar- 
; nictwa w kapitalistycznej Pol­

sce przedwrześniowej.
i .

! W kwietniu 1924 rolcu odby­
ły się w Żyrardowie w'ybory 
do rady miejskiej. Pomimo za­
kazu odbycia wieców przed­
wyborczych, mimo skonfisko­
wania odezw i  udaremnienia 
akcji wyborczej, Związek Pro­
letariatu Miast i Wsi uzyskał 
w głosowaniu największą licz- 

; bę głosów’. W ten sposób ma­
gistrat żyrardowski po raz 
pierwszy w historii ruchu ro­
botniczego w Polsce znalazł 
się w rękach ZPMiW. Władze 
unieważniły jednak wybory i  
rozpędziły Radę Miejską.

Oto k ilka  dokumentów ż te- 
gó okresu.

„Trybuna Robotnicza" z dnia 
3 kwietnia 1924 r., pisała:

„6 kwietnia 1924 roku odbę­
dą się wypory do Rady Miej­
skiej w Żyrardowie. Wybóry 
te rozstrzygną o tym w czyich 
rękach znajdzie się gospodar­
ka, kto decydować będzie o 
żywotnych interesach proleta­
riatu., Związek Proletariatu 
Miast i Wsi, nawołując robot­
ników dó oddania swych gło­
sów na listę Nr 1, domaga się 
upaństwowienia coraz więk­
szej liczby gałęzi produkcji, 
zwolnienia ludności pracującej 
od utszelkich podatków na go­
spodarkę miejską, kontroli ro­
botniczej we wszystkich gałę­
ziach działalności samorządo­
wej, tanich i  zdrowotnych 
mieszkań przez planowy po­
dział mieszkań bogaczy, pod­
niesienia zdrowotności dzielnic 
zamieszkałych przez robotni­
ków, bezpłatnej, powszechnej, 
jednolitej i  świeckiej szkoły, 
prasy w języku ojczystym, 
przymusowego i bezpłodnego 
nauczania dorosłych i mło­
dzieży w wieku pozaszkol­
nym“ .

Tak wyglądała lista kandy­
datów Związku Proletariatu
Miast I Wsi

Lista kandydatów nr 1 do 
Rady Miejskiej w Żyrardowie.
1. Malinowski Andrzej —

skórnik
2- Strzelecki Stanisław —

krawiec
3. Sibiński Bolesław — ro­

botnik
4. Polaczek Stanisław — ślu­

sarz
5. Krasiński Aleksander —•

szewc
6. Pufal Marian — robotnik
7. Kalka Józef — robotńik
8. Łukaszewski Wincenty — 

szewc
9. Sankowskl Stanisław — -

robotnik
10. Krauze Ludwik — robot­

n ik
11. Rowiński Ludwik — mu­

rarz
12. Franaszek Konstanty — 

murarz
Ta lista, na której znajdo­

w a ł się przedstawiciele ro­
botników i rzemieślników, u- 
zyskała w żyrardowskim śro­
dowisku robotniczym najwięk­
szą ilość głosów.

„Wybory przyniosły świetne 
zwycięstwo Związkowi Prole­
tariatu Miast i Wsi. Na ogól­
ną liczbę 8.000 oddanych gło­
sów, jedynka otrzymała 2.207 
głosów, czyli spośród wszyst­
kich innych największą ilość.

Pepesowcy zdobyli o prze­
szło 500 głosów mniej, bo ty l­
ko 1.795, NPR zebrała tylko 
1.032 głosy. Lista Chieny zdo­
była 1.970 głosów sklepikarzy 
i ińńego kołtuństwa, na listy 
żydowskie padły 902 głosy 
drobnomieśzczaństwa żydow­
skiego".

(„Trybuna ttobńtnićża" 12 kwiet­nia 1324 roku).
Zwycięstwo wyborcze klasy 

robotniczej w  Żyrardowie nie 
było w  smak wyzyskiwaczom.
29 kwietnia 1924 r. do Żyrar­
dowa przyjechał delśgat rzą­
du —- Korsak. W ślad za nim 
wkroczyły dwa szwadrony 
konnicy z karabinami maszy­
nowymi. Przybyły silne od­
działy granatowej policji. Wy­
brana Rada Miejska przestała 
istnieć.

Wkrótce potem nastąpiły 
dalsze represje wobec ludności.

12 maja komisarz kasy cho­
rych stwierdził, że lista na 1 — 
ZPMiW, zostaje unieważniona 
dlatego, że „nie przedstawio­
no dowodów przynależności 
kandydatów listy do Państwa 
Polskiego"  („Trybuna Robot­
nicza").

Robotników z Żyrardowa i 
powiatu Błonie pozbawióno 
więc możności wybierania 
swych przedstawicieli do ka­
sy chorych.

Nazywał się Kosiński — opo­
wiada Jan Mizerkiewicz, ro­
botnik z „Ursusa" — i  w ró- 
ku 1933 Sprawował urząd wój­
ta na terenie gminy Czecho­
wice, w powiecie warszaw­
skim.

Był najbogatszym w okolicy 
„chłopem" i przez najbogat­
szych wybranym na to stano­
wisko. Przy wyborach do sa­
morządu nie były bowiem 
brane pod uwagę glosy „czyn- 
szownika", a decydowały je­
dynie głosy „ kamieniczników"  
i „ obywateli“ ziemskich.

Na polach Kosińskiego pra­
cowało stale około 30 ludzi, 
przeważnie bandosów, których 
Kosiński wynagradzał za cięż­
ką harówkę, miską lekkiej 
strawy.

Jego prawem był k ij i twar­
da polityka poniżania pracu­
jących. Ludzie bali go się jak 
zarazy lub ognia.

Takich, którzy gnębili ludzi 
pracy miast i wsi, jak wójt 
Kosiński, było wtedy wielu na 
stanoioiskach starostów, rad­
nych, wójtów i burmistrzów.

Dziś to Polsce Ludowej na 
terenach dawniej należących 
do wójta-wyzyskiwacza Kosiń­
skiego, buduje się bloki mie­
szkalne dla pracowników za­
kładów „Ursusa".

J. WILCZUR

PRZEGLĄD PRASY ZACHODNIEJ
„G d yb y  S tany  Zjednoczone  

Chciały, m ogłyby zatw ierdzić  
na panam ery kańskiej konfe-

ren c ji w  Caracas rezolucję, w  
k tó re j tw ierd z iło b y  się, że dwa 
razy  dw a jest p ięć.“

„N ew  York Times'* w  marcu 
1954 r .

„C hińska delegacja zrobiła  
bardzo dobre w rażenie w  Ge-

newte po prostu ty m , że je j 
członkowie nie chodzili z no­
żam i w> zębach“ .

„N ew  Y o rk  T im es" 23.v. 
1954 r.

Wybrał i zilustrował 
Z. NOWAK

Notatki z . podróży

D R O G I  M Ł O D Y C H
ALERKĘ Burą, Bronka Glu­
zę, Helę Bednarz, Elżbietę 
Sleziak i  Tónię Kubiczek 
znam jedynie z rozmów z ich 
kolegami i koleżankami. Roz­
mowy nasze miały raczej 

charakter towarzyski niż oficjalny i dla­
tego nie dowiedziałem się o wymienio­
nej piątce młodych ludzi wszystkiego co 
mogłoby mnie interesować, a raczej to, 
co moi rozmówcy sami zechcieli mi opo­
wiedzieć. Tak więc znajomość moja z ni­
mi nie jest ani głęboka ani wszechstron­
na.

O Walerce Burej wiem na przykład 
tylko tyle, że mieszka w Zwardoniu 
(miejscowości pięknie położonej w Ziemi 
Żywieckiej, na samej granicy z Czecho­
słowacją), że jest zapaloną sportsmenką, 
członkinią zwardońskiego LZS, i że pa­
rę tygodni temu wstąpiła do ZMP. Opo­
wiadała mi o niej tow. Łucja Choda- 
czyńska, pianistka GS w Rajczy, a jed­
nocześnie aktywistka koła ZMP przy 
GS. Opowiadała o Walerce jako o 
jednym z dwunastu nowych członków 
koła ZMP w Zwardoniu, którzy wstąpili 
do organizacji dzięki agitacji Łucji. Ale 
nie tylko; mówiła o niej również jako 
o serdecznej przyjaciółce, jeszcze z ławy 
szkolnej. Przyjaźń ich rodziła się powoli: 
we wspólnych wystąpieniach na zetem- 
powskich wieczornicach, akademiach w 
szkole i poza szkołą. Deklamowały wier­
szę, śpiewały piosenki, brały udział 
w grach towarzyskich. Łucja jako zet- 
empów'ka, Walerka’ jako niezorganizowa- 
na. I  kiedy Łucja zastanawia się dlaczego 
dopiero teraz Walerka wstąpiła do orga­
nizacji, nie bardzo umie znaleźć na to 
odpowiedź. Wałsrka przecież właściwie 
jakby należała do organizacji. Łucja po­
wiedziała jej przeto przy jednym ze spot­
kań: „lubisz życie w zespole, znam cię ze 
szkoły, pracujesz z nami — powinnaś 
wstąpić do organizacji..." I  Walerka przy­
szła do organizacji; związała się z nią 
na trwałe, przypieczętowała Wstąpieniem 
do koła swoją pracę w ZMP, rozpoczętą 
na długo przed tym.

*

r \  Bronku Gluzie wiem chyba jeszcze 
' - '  mniej, niż o Walerce. Opowiadał mi

0 nim zapalony oświatowiec, nauczyciel
1 kierownik szkoły w Nickulinie, towa­
rzysz Julian Kania, który jest jednocześ­
nie przewodniczącym Zarządu Gminnego 
ZMP w Rajczy. Tow. Kania opowiedział 
o swtoim zamiarze, o planie założenia ko­
ła  ZMP w  Nickulinie. To prawda, że

młodzież tutejsza jest niewyrobiona po­
litycznie, że ma opóźnienia w nauce. Ale, 
jak wszędzie tak i tutaj, jest coś, na czym 
można się oprzeć. Rozmawiał ostatnio 
z kilkunastu chłopcami i  dziewczętami— 
wszyscy chcą czegoś nowego: życia w 
świetlicy, ruchu, muzyki. Są chętni, 
z których można zorganizować zespół 
artystyczny; jest dwu akordeonistów. 
Jednym z nich jest właśnie Bronek Glu­
za. Tow. Kania przekonany jest, że Bro­
nek będzie członkiem ZMP, a może na­
wet przewodniczącym koła, bo i  mło­
dzież go lubi, a i  z rozmów z nim widać, 
że dałby sobie radę...

W trzy dni po naszej wizycie w Nięku- 
linie miało odbyć się zebranie — pierw­
sze zetempow'skie zebranie nickuiińskiej 
młodzieży. Jeśli odbyło się Bronek 
Gluza jest już zetempowcem. Jego droga 
do organizacji różni się od drogi Waler- 
k i Burej. Ale jest w nich coś wspólnego. 
To wspólne różnie można nazwać, ale 
treść jego jest jedna: ZMP — i Walerce 
i Bronkowi — daje możność pełniejsze­
go życia, ujawnienia i pełnego wykorzy­
stania ich zdolności; w organizacji znaj­
dują oni możność kulturalnej rozrywki 
i radość z czynnego udziału w życiu ca­
łe j młodzieży.

' *

A  Heli Bednarz wiem od tów. Tadeu- 
sza Piętki. Gdybym powiedział, że 

tow. Piętka opowiada! mi o niej — po­
wiedziałbym nieprawdę. Ot, po prostu, 
wymienił jej nazwisko w rozmowie, któ­
rą prowadziliśmy przy świetle świecy w 
sklepie spożywczym w Rajczy, gdzie Tadek 
jest kierowmikiem. Rozmową obracała się 
wokół powszednich spraw młodzieży z 
gromady Glinka, odległej od Rajczy o do­
brych 12 kilometrów. Sprawy te znane 
są Tadkowi aż nazbyt dobrze, gdyż właś­
nie na jego głowie spoczywa troska o roz­
wój koła ZMP w Glince, jako że jest 
przewodniczącym tego koła. Mówiliśmy 
więc o świetlicy, której nie ma, o dosta­
wach zbóża i  ziemniaków, w których

gromadach nie ma zaległości, w  dużej 
mierze dzięki pracy zetempowców, o na­
prawie drogi powiatowej na sporym, 
4-kilometrowym odcinku od Glinki w 
kierunku Ujsoł, gdzie mieści się Urząd 
Gminny. Właśnie ponad miesiąc temu na 
zebraniu koła młodzież postanowiła na 
wniosek przewodniczącego W'ziąć udział 
w zwózce kamieni, potrzebnych przy na­
prawdę drogi, a także w pracy przy sa­
mej naprawie. Rozmowa nasza zeszła ja­
koś całkowicie na tę sprawę i stąd też 
dowiedziałem się, że znaczny, 3-kilomet- 
rowy odcinek drogi został już naprawio­
ny, że udział w pracy w'zięli nie tylko 
zatempowcy ale i młodzież niezorganizo- 
wana, której jest w Glince prawie w 
czwórnasób tyle co zetempowców, bo 
gdzieś chyba z osiem dziesiątków! Padły 
nazwiska tych, którzy najbardziej ofiar­
nie pracowali, wśród nich nazwisko Heli 
Bednarz —- nie należącej do organizacji. 
A trudno było zasłużyć na wyróżnienie, 
jako że nikt w pracy się nie ociągał. Cóż, 
„droga potrzebna jest każdemu".

Pomyślałem, że jeśli Hela Bednarz wy­
różniła się w ciężkiej pracy przy napra­
wie drogi, to świadczy to nie tylko o tym, 
że jest dzielną dziewczyną, pragnącą do­
równać w, pracy przodującym zetempow- 
com. Pomyślałem, że jeśli cała niezorga- 
nizowana młodzież z Glinki z zapałem 
pracowała razem z zetempow’cami, razem 
z całą gromadą, że jeśli w pracy tej „nie 
było ociągających się" — to dlatego, że 
organizacja, że zetempowcy podjęli spra­
wę bliską całej młodzieży: „droga po­
trzebna jest wszystkim, każdemu". I  dla­
tego każdy chętnie pracował, choć praca 
była ciężka i wcale nie romantyczna...
I  gdyby koło w Glince nie poprzestało 
na tym, iecz umiało w każdej chwili wy­
sunąć przed całą młodzieżą jakąś bliską 
jej sprawę, gdyby umiało w każdej chwi­
li wezwać ją do pracy przy czymś, co 
„potrzebne jest każdemu", ot, choćby przy 
budowie świetlicy (choć to nie łatwa, a 
przeciwnie, bardzo trudna rzecz) — to 
zawrze młodzież niezorganizowana stanę­
łaby u boku zetempowców, ,

Mj'11 ta nie opuszczała mnie odtąd ani 
na chwilę w moich dalszych wędrówkach 
i  odwiedzinach u aktywistów organizacji.

Szukałem jej potwierdzenia w Rajczy, 
w' Soli, w Ziatnej; w' rozmowach z in­
struktorami zarządu powiatowego i sze­
regowymi członkami organizacji; w cza­
sie pieszych wędrówek przez góralskie 
wioski i pa konferencjach aktywu 
fvv Żywcu.

%

W  czasie jednej z takich rozmów, 
z nauczycielką szkoły podsta­

wowej  ̂ w Soli, entuzjastką języka 
rosyjskiego i teatru — tow. Połaciak — 
zapoznałam się właśnie z Elżbietą Sleziak1 
i Tonią Kubiczek. W Soli nie ma tyle 
niezorganizowanej młodzieży co w Glin­
ce; Elżbieta i Tónia — to dwie dziew­
czyny. które wystąpiły do koła ZMP w 
Soli jako jedne z ostatnich, w czerwcu br. 
Właśnie w czerwcu koło ZMP, a ściślej 
zespół dramatyczny koła (który wysta­
wna! podówczas „Niedźwiedzia“ Czecho­
wa), zakończył swe występy. Było tych 
występów tylko dwa, a szkoda, bo bardzo 
podobały się i dzieciom szkolnym, dla 
których dano jedno przedstawienie, i do­
rosłym. Elżbieta i Tonią były w' zespole 
jedynymi dziewczętami nie należącymi do 
organizacji. Rzecz prosta, nie tylko te 
dwa przedstawienia, w których brały 
udział, skłoniły je do wstąpienia w na­
sze szeregi. Przedtem były dwa miesiące 
żmudnych prób, kiedy co drugi dzień 
trzeba było wprost z pracy przychodzie 
na parę godzin do świetlicy i ćwiczyć, 
ćwiczyć, ćwiczyć... Te dwa miesiące prób 
zbliżyły Elżbietę i Tonią do organizacji...

Teraz zespół przygotowuje „Śluby pa­
nieńskie“ Fredry. W sztuce występuje, 
jak wiadomo, tylko siedem postaci — dla 
wielu zetempowców nie starczyło ról. 
Wynikły stąd kłopoty, gdyż każdy chciał­
by brać udział w pracy zespołu. Usta­
lono więc, że w następnej sztuce grać 
będą nie ci sami, lecz inni członkowie 
koła, chociaż jak mówi tow. Połaciak,

byłoby lepiej gdyby przynajmniej kilka 
osób z obecnego składu zespołu weszło 
doń na trwałe, no, bo mają już pewne 
doświadczenie — i zdolności...

Słowem — młodzież chce brać udział 
w żywej, konkretnej pracy koła zetem- 
powskiego, domaga się te|o, walczy o tó.

*
prześladowany tą myślą sięgnąłem do
-*■ notatek, które dość pobieżnie robi­

łem na krótkim, rzeczowym zebraniu in­
struktorów Zarządu Powiatowego, w cza­
sie „instruktorskiego dnia“. Instruktorzy 
informowali członków prezydium ZP o 
przygotowaniach do Konferencji Powia­
towej. Sięgnąłem więc do notatek, aby 
jeszcze raz znaleźć potwierdzenie swych 
myśli. A oto one:

„Koło przy GS w Siemieniu podjęło 
się zorganizować zespół artystyczny oraz 
pomóc spółdzielni produkcyjnej w kopa­
niu ziemniaków;

koło gromadzkie w Siemieniu zobowią­
zało się założyć 10 kup kompostowych;

koło w Podlasiu zrobi pomoce nauko­
we dla szkoły;

zetempowcy z koła przy tartaku w 
Rajczy zabrali się do wyremontowania 
i urządzenia świetlicy;

w gromadzie Mutne, zetempowcy prze­
pracują 260 godz. przy naprawie gro­
madzkiej drogi oraz przygotują wysta­
wienie sztuki;

w Sobotni Wielkiej przygotowują do 
użytku świetlicę; w Jeleśni zakładają 
zespół artystyczny; w Leśnej pracować 
będą nad założeniem spółdzielni produk­
cyjnej oraz przy budowie silosu; we 
wszystkich zakładach przemysłowych 
rozwija się współzawodnictwo o Zwięk­
szenie produkcji, podniesienie je j jako­
ści, o oszczędność surowca,..“

Podjęcie konkretnych zadań ożywiło 
pracę kół, a jednocześnie do organizacji 
napływają coraz to nowi i nowi Judzie. 
W Siemieniu przyjęto 15 nowych Człon­
ków, w Zwardoniu -— 12, w Sobotni 
.Wielkiej — 10, w Złataej — 9, w Glince

<— 4, (mało!) — w całym powiecie, 
W ostatnim tylko miesiącu — ponad 200!

Praca ruszyła, nabrała pewnego roz­
machu; poszła w górę krzywa wzrostu 
organizacji: z 44 nowych członków 
w sierpniu — na 142 we wrześniu, na 
ponad 200 — w pierwszjtoh trzech tygod­
niach października.

Wystarczyło, że przez organizację prze­
płynął żywszy nurt konkretnej pracy, 
konkretnych spraw, blisko obchodzących 
młodzież, drogich jej gorącym sercom 
i oto Organizacja stała się na raz silniej­
sza •— przyciąga młodzież, oddziaływuje 
na nią, pomaga jej w zrozumieniu wielu 
interesujących ją spraw, wiąże ze sobą, 
wchłania, zabiera do swych szeregów 
i przez tó staje się znowu silniejsza, ży­
wotniejsza. ja k  magnes elektryczny, 
przez który przepłynie nagie silniejszy 
Pfąd, jak rzeka górska, zasilona wodą 
niezliczonych potoków, strumieni i  stru­
myczków...

I oto organizacja w praktyce, w życiu 
odkryła „tajemnicę“ ożywienia kół, „ta­
jemnicę“ wzrostu swych szeregów. Są 
one proste i wcale nie tajemnicze, jak 
każda niemal prawda życia: różne są 
drogi, które prowadzą młodych do ZMP 
— różne drogi prowadzą do ożywienia 
pracy kół. Ale jedno z nich jest współ*- 
ne: młodzież nasza, zetempowska i nie- 
zorganizowana pełna jest sił twórczych, 
dążeń, pragnień i możliwości. I kiedy je j 
nieujawniona siła, niewykorzystane moż­
liwości — zetkną się z konkretnym, wy­
suniętym przez organizację programem 
pracy, która służy młodzieży, potrzebna 
jest gromadzie, krajowi, narodowi — 
wówczas inicjatywa, siła i możliwości 
młodych nabierają realnych kształtów 
mniejszych i większych dokonań, z któ­
rych składają się nasze sukcesy, nasze 
osiągnięcia.

*

A le  ódk-yć „tajemnicę" ożywienia 
pracy — to jeszcze nie wszystko.

Jak opanować ją do końca, jak coraz 
lepiej, śmiało i bezbłędnie wyzwalać siły 
i możliwości młodzieży — oto pytania, na 
które trzeba znaleźć odpowiedź, aby na­
dać pracy naszej jeszcze większego roz­
machu, aby osiągnąć trwałą żywotność 
kół, ich nieustanną siłę przyciągania co­
raz to nowych i nowych zastępów mło­
dych ludzi. Odpowiedzi na to pytanie 
trzeba szukać również w życiu; jest to 
jednak osobna sprawa, wymagająca osob­
nego omówienia.

ST. PTRA



D E P E S Z E

I okazji XXXVII rocznicy Rewolucji Październikowej
Depesza KC PZPR do KC KPZR ncpesza ZG ZMP

Do
Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego

Moskwa
Drodzy Towarzysze!
Z okazji 37 rocznicy Wielkiej Październikowej Rewolucji 

Socjalistycznej przesyłamy Wam, okrytej chwalą Komuni­
stycznej Partii Związku Radzieckiego, w imieniu polskich 
mas pracujących braterskie pozdrowienia i gorące życzenia 
dalszych zwycięstw na drodze do zbudowania społeczeń­
stwa komunistycznego, w służbie najszczytniejszych idea­
łów ludzkości.

Święto Rewolucji Październikowej obchodzone jest dzi­
siaj przez wszystkie pokój miłujące narody.

Idee Wielkiego Października, nauka i wskazania Komu­
nistycznej Partii Związku Radzieckiego są dzisiaj natchnie­
niem i gwiazdą przewodnią dla miliarda ludzi wolnych i nie­
podległych narodów, złączonych w wielkim obozie socjali­
zmu, stanowiącym niewzruszoną ostoję światowego pokoju, 
nadzieję i otuchę wszystkich ludzi, walczących o wolność 
i postęp.

Ze szczególną radością uczestniczy naród polski w wiel­
kim święcie bratnich narodów radzieckich, pomny, że Re­
wolucja Październikowa pierwsza proklamowała niepodle­
głość Polski i że zrodzona z Wielkiej Rewolucji Socjalis­
tycznej Armia Radziecka po raz drugi wróciła niepodległość 
naszej Ojczyźnie, wyzwalając ją z niewoli hitlerowskiej.

Naród polski przesyła bratnim narodom radzieckim uczu­
cia najgłębszego przywiązania i wdzięczności, widząc 
w wielkim Kraju Rad niezłomną gwarancję bezpieczeństwa, 
pomyślnego rozwoju i rozkwitu naszego k ra ju .'

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII 

ROBOTNICZEJ

Do
Towarzysz» K. WOROSZYLOWA 
Przewodniczącego Prezydium Rady Najwyższej 
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich

M o s k w a
W związku z 37 rocznicą Wielkiej Październikowej Rewolucji 

¡socjalistycznej przesyłam Wam, Towarzyszu Przewodniczący, oraz 
Prezydium Rady Najwyższej Związku Socjalistycznych ReDublik 
radzieckich i bratniemu narodowi radzieckiemu najgorętsze po­
zdrowienia i życzenia narodu polskiego I Rady Państwa Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Naród polski całym sercem dzieli radosne uczucia narodu ra­
dzieckiego w dniu tej historycznej rocznicy, pomnv, że Wielka Re­
wolucja Październikowa rozbiła skuwające Polskę wiekowe okowy 
niewoli.

i ,  Naród polski nie zapomni też nigdy, że odniesione przed 10-ciu 
Jaty zwycięstwo Związku Radzieckiego nad sitami hitleryzmu 
otwarto mu drogę do pełnego wyzwolenia narodowego I społecz­
nego. Dziś, stojąc niezłomnie w szeregach obozu pokoju, denjbkra- 
cj' i socjalizmu, naród polski, przy bezinteresownej i wszechstron­
nej pomocy bratniego Kraju Rad, z zapałem I ofiarnością rozwija 
swą gospodarkę, p-zdnOsi swój dobrobyt i swą kulturę, zwycięsko 
buduje ustrój socjalistyczny i wnosi swój coraz większy wkład 
W walkę o pokój i bezpieczeństwo narodów.

W niezwyciężonej potędze Wielkiego Związku Radzieckiego 
1 rosnącej z dniem każdym solidarności sił pokoju na całym świę­
cie, naród polski widzi niewzruszoną Ostoję pokoju, o którą rozbi­
tą się machinacje agresywnych sil imperializmu, usiłujących 
wskrzesić mil: ta żyzna niemiecki I n:e dopuścić do umocnienia po- 
koiowej współpracy miedzy narodami.

Niechaj żyje L rozkwita wieczysta przyjaźń narodu polskiego 
i bratnich narodów Związku Socjalistycznych Republik Radziec­
kich!

ALEKSANDER ZAWADZKI 
Przewodniczący Rady Państwa 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

do KC Komsomołu
Zarząd Główny ZMP przesłał 

do Komitetu Centralnego 
Wszechz wiązkowego Leninow­
skiego Komunistycznego Związ­
ku Młodzieży depeszę z życze­
niami. W depeszy czytamy:

„Ze zwycięską ideą Paździer­
nika miliony chłopców i dziew­
cząt polskich wiążą swe naj­
piękniejsze marzenia przekuwa­
ne w czyn w codziennym tru ­
dzie dla rozkwitu naszej socja 
listycznej ojczyzny“ .

Z okazji X X X V II rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej stronnic­
twa polityczne i organizacje 
społeczne naszego kraju prze­
siały depesze z pozdrowieniami 
i życzeniami dla ludzi radziec- 

i kich.
Depesze przesłali: NKW ZSŁ 

j do KC KPZR, CK SD do KC 
KPZR, Zarząd Główny TPP-R 
do Wszechzwiązkowego Towa­
rzystwa Łączności Kulturalnej 
z Zagranicą (WOKS), Przewod­
niczący CRZZ Wiktor Kłosie- 
wicz do Przewodniczącego 
WCSPS M. Szwernika, Zarząd 
Główny Ligi Kobiet do Antyfa­
szystowskiego Komitetu Kobiet 
Radzieckich, przewodniczący 
GKKF Reczek do Wszechzwiąz­
kowego Komitetu do Spraw Kul­
tury Fizycznej i Sportu.

W dnia Październikowego Święta

Cała postępowa ludzkość pozdrawia narody Kraju Rad
Cała postępowa ludzkość obchodziła uroczyście dzień 7 listo­

pada — X X X V II rocznicę Wielkiej Rewolucji Październikowej. 
W dniu tym odbyły się we wszystkich krajach liczne akademie, 
na których ludzie pracy wyrażali gorące uczucia dl» Kraju 
Rad i przesiali gorące pozdrowienia narodom radzieckim.

Depesze wysłali również: Prezes Rady Ministrów PRL Józef 
Cyrankiewicz — do Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR 
G Maieńkowa; Minister Spraw Zagranicznych PRL Stanisław 
Skr/e.N7ewskl — do Pierwszego Zastępcy Przewodniczącego Ra­
dy M nistrów t Ministra Spraw Zagranicznych ZSRR M. Mo- 
łotowa.

Promocje
w Oficerskiej Szkole 
Marynarki Wojennej

W dniu ” hm. w Oficerskiej 
Szkole Marynarki Wojennej od­
byta się uroczy-i ość promocji 
absolwentów Szkoły. Na urn- 
czystość przybyli; dowódca Ma­
rynarki Wojennej, oficerowie 
dowództwo» Marynarki Wojen­
nej. przedstawiciele społeczeń­
stwa Wybrzeża, rodziny pod­
chorążych.

Po odczytaniu rozkazu pro­
mocyjnego Ministra Obronv Na­
rodowej, Marszałka Polski K o n ­
stantego Rokossowskiego d< 
trybuny honorowej podchodzą 
czwórkami podchor ąźow-e — 
absolwenci Sżko!v. którym do­
wódca Marynarki Wojennej 
wręcza, wraz z życzeniami, legi­
tymacje oficerskie, dyplomy u- 
kończenia Szkoły i oficerskie 
koTdy. Dowódca Marynarki 
Wojennej wręcza również ab­
solwentom, którzy się n a jb a r ­
dziej wyróżnili w czasie nauki 
pamiątkowe upominki.

W godzinach popołudniowych 
komendant Szkoły wydał przy­
jęcie dia mfndvch oficerów 
oraz ich rodzin przybyłych na 
uroczystość promowania.

PEKIN. W Pekinie odbyta się 
przy udziale ok. 1.600 osób uro­
czysta akademia poświęcona 
X X X V II roc7.nicy Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej, zorganizowana 
przez Towarzystwo Przyjaźni 
Chińsko-Radzieckiej.

W akademii wzięli udział 
przedstawiciele mas pracujących 
Pekinu, reprezentanci świata 
nauki i kultury, organizacji spo­
łecznych. członkowie korpusu 
dyplomatycznego oraz. dzienni­
karze chińscy i zagraniczni. W 
prezydium akademii zasiadł za­
stępca Przewodniczącego Chiń­
skiej Republiki Ludowej Czu 
Teh.

&
BUDAPESZT, 6 bm. odbyło 

się w Budapeszcie uroczyste po­
siedzenie Komitetu Centralnego 
Węgierskiej Partii Pracujących. 
Rady Ministrów W7ęgierskiej 
Republiki Ludowej i Ogólno- 
K rajowej Rady Patriotycznego 
Frontu Ludowego, poświęcone 
XXXVII rocznicy Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paździer­
nikowej. Rpferat wygłosi! czło­
nek Biura Politycznego KC Wę­
gierskiej Partii Pracujących Be­
la Szalał.

Po posiedzeniu odbył się kon­
cert. w którym wzięły udział 
najlepsze Siły artystyczne stoli­
cy Węgier.

łfc
SOFIA. Naród bułgarski ucz­

cił XX X V II rocznicę Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej uroczystym otwar- 1 
ciem w dn. 6 bm. największego 
w kraju zbiornika wodnego im. j

Aleksandra Stambolljskiego na

stępował w  obronie pokoju. I NOWY JORK Jak donoszą z 
Mówca potępił plany rem:I ta- | Montevideo, społeczeństwo Uru- 
ryzacji Niemiec zachodnich i o- j gwaju uroczyście obchodziło 37 
świadczył, że naród francuski [ rocznicę Wielkiej Socialistvcznej 
domaga się nieuzbrajania od- ( Rewolucji Październikowej 4 li- 
wetowców bońskich, lecz prze- j stopada odbvła się tam akade-

rzece Rosice. W wielkim wiecu prowadzenia rokowań w ce
zorganizowanym z tej o k a z ji!111 pokojowego rozstrzygnięcia.. _____________ __________
wzięło udział ponad 30 tys. chłp- j J^zystkich^ spornych problemów i Radzieckiego Instytutu Łączno-
pów z okolicznych miejscowości, j J ....  '

Dnia 6 bm. odbyła się rów- j 
nież w Sofii uroczysta akade- j 
mia poświęcona X X X V II rocz- j 
nicy Wielkiej Socjalistycznej j 
Rewolucji Październikowej. Re-1 
ferat poświęcony rocznicy wy- i 
głosił sekretarz KC Komuni- j 
stycznej Partii Bułgarii Dymitr 
Ganow.

*
BERLIN. 6 bm. w wielkiej sa­

li „Friedrichstadtpalast“ odbyło 
się uroczyste posiedzenie Cen­
tralnego Komitetu i kierownic­
twa berlińskiej organizacji Nie­
mieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności z okazji XX XV I! rocz­
nicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej.

międzynarodowych.
Duelos wezwą) narńń francuski. 

t>.v nic dopuścił do ra ty fik a c ji u- 
kładAw londyńskich 11 paryskich, 
dom agał się rea lizac ji fran rasko- 
radzicckicgo układu o sojuszu 1 
w za jem ne j pomocy. G orącym i o- 
ktaskam i pow ita li uczestnicy w ie ­
cu oświadczenie Ituclos. te naród 
franenskl n igdy nie bedzie w a l­
czy! przeciw ko Z w ią zko w i R a­
dzieckiem u.

*
HAGA. Ponad 2 tys. miesz­

kańców Hagi wzięło udział w 
uroczystej akademii na cześć 
XXXV II rocznicy Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej.

Uczestnicy akademii uchwali­
li rezolucje protestujące prze­
ciwko planom remilitaryzacji j pozdrowienia dia narodu ra 
Niemiec zachodnich oraz prze- j dzieckipgo, nadesłane przez dzia-

kułturalnych Boliwii podkreśIA 
m. in.:

— W owe radosne dla wszyst­
kich dni 37 rocznicy W ie lk ie j So­
c ja lis tycznej R ew olucji Paździer­
n iko w ej, my delegaci boliw ijscy  
składam y ludrłom  radzieckim  t y ­
czenia sukcesów w ich szlachet­
nej pracy.
Każdy wie. że Związek Ra­

dziecki czyni wiele, aby osiągnąć 
trwały pokój. Życzymy narodo­
wi radzieckiemu sukcesów w je­
go walce o pokój, o zapobieże­
nie nowej wojnie światowej. 
Walkę tę popierają gorąco na­
rody całej kuli ziemskiej, rów­
nież i naród boliwijski.

Wyświetlono film radziecki i „ J V »-osobowej japort-
„Pieśni kraju ojczystego“ . | skiej_ delegacji związkowej Sel- 

5 listopada odbvł się w Mon- 
tecideo wielki wiec zorganizo-1 u ",
wany przez Partię Komunistycz- ! Zâ odo'vych Japonii, pisze: 
ną z okazji 37 rocznicy Rewo-

mia, na której wygłosił referat 
przewodniczący Urugwajsko .

ści Kulturalnej dr Juan Carlos 
Badano.

Po części oficjalnej solista tea­
tru radia państwowego Juan 
Carbone* wykonał liczne pio­
senki radzieckie oraz utwory 
kompozytora urugwajskiego 
Eduardo Fabini.

ki Kojama — wiceprzewodnl-
¡ czący Ogólnej Rady Związków

iucji Październikowej.

•j.
MOSKWA. Dziennik „Trud" 

opublikował wypowiedzi oraz

W uroczystości wzięli udział ciwko stacjonowaniu wojsk a-I łączy społecznych i związkowych 
m. in. prezydent Niemieckiej | merykańskich w Holandii. z różnych krajów.
Republiki Demokratycznej Wił- ! Uroczysta akademia odbyła ! Depesza nadesłana przez dele- i

się również w Amsterdamie. i gację działaczy społecznych i Ihełm Pieck i premier NRD Otto 
Grotewohl. Obecny był również 
ambasador ZSRR w ” NRD G. 
M. Puszkin.

*
PARYŻ. Dziesiątki tys’ęcy 

mieszkańców Paryża zebrały się 
w dniu 6 bm. w Welodromie Zi­
mowym na wiecu zorganizowa­
nym przez Francuską Partię 
Komunistyczną dla uczczenia 
XX X V II rocznicy Wielkiej Soc­
jalistycznej Rewolucji Paździer­
nikowej.

Przemówienie wygłosił Jac­
ques Duclos, podkreślając, że 
Związek Radziecki zawsze wy-

Uważamy, że robotnicy wszy­
stkich krajów bez względu na 
ideologię, poglądy polityczne, 
wyznanie, narodowość | zwycza­
je. są jednomyślni w walce •  
pokój.

Przesyłam  w  Im ien ia  wszysfc. 
Klrh robotników  Japońskich p ły ­
nące z głębi serca pozdrow ienia
z okazji 37 rocznicy R ew olucji 
P a ź d z ie rn ik o w e j  dia robo tn ików  
Zw iązku  Radzieckiego, k tórzy  po 
w yzw o len iu , pokonując w iele  
trudności, zbudow ali społeczeń­
stwo socjalistyczne.

Armia Radziecka jest zawsze gotowa 
do odparcia agresora

Przemówienie ronrszalka Bulganina
MOSKWA. Przed defiladą na Placu Czerwonym z okazji 

X X X V II rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej marszałek Związku Radzieckiego N. A. Bułganin, 
minister obrony Związku Radzieckiego, wygłosił przemówie­
nie:

O D Z N A C Z E N I A
z okazji

rocznicy Rewolucji Październikowej
MOSKWA. Prezydium Rady 

Najwyższej ZSRR nadało z o- 
kazji 37 rocznicy Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej ordery i medale 
za długoletnią i nienaganną pra­
cę licznej grupie robotników, 
majstrów, inżynierów i techni­
ków zatrudnionych w przemy­
śle, transporcie i instytucjach 
finansowo- kredytowych.

Order Lenina i Czerwonego 
Sztandaru Pracy otrzymało 4.274 
pracowników hutnictwa żelaza. 
2 050 pracowników przemysłu 
chemicznego. I 574 pracowników

317 pracowników lotnictwa cy­
wilnego oraz 1.499 pracowników 
instytucji fi na n sowo- k redy to
wych. Wielu pracowników wy­
mienionych dziedz.ln przemysłu, 
transportu i instytucji finanso- 
wo-kredytowych otrzymało me­
dale ..Za ofiarną pracę*“ oraz 
„Za wzorową pracę*'.

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR nadało ponadto ordery i 
medale za długoletnią służbę 
licznej grupie generałów, admi­
rałów, oficerów, podoficerów I 
marynarzy oraz osób pełniących 
funkcie kierownicze w organach

f! r ewne«°- 1 >«« P<a- i Ministerstwa Spraw Wewnęjrz- 
' ików floty morskiej, 3 704 i nvch i Bezpieczeństwa Państwo- 

pracowników żeglugi rzecznej ! wego.

Towarzysze żołnierze, mary­
narze i podoficerowie!

Towarzysze oficerowie, gene­
rałowie i admirałowie!

Radzieccy ludzie pracy!
Nasi drodzy goście zagrani­

czni1
W imieniu Rządu Radzieckie­

go i Komitetu Cenlrainego Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego pozdrawiam was 
i, składam wam życzenia z oka­
zji XXXV II rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej.

Naród radziecki, ściśle zespo­
lony wokół Partii Komunistycz­
nej i Rządu Radzieckiego, wita 
święto październikowe nowymi 
osiągnięciami w budownictwie 
gospodarczym I kulturalnym.

Skład osobowy Armii Ra­
dzieckiej i Marynarki Wojennej 
pracuje wytrwale nad udosko­
naleniem swej sztuki wojennej 
Przeprowadzone w armii i ma- 

j rynarre ćwiczenia jesienne, pod 
czas klón-rh zastosowano ws/v 
slkte rodzaje nowoczesnej bron 
i sprzętu, dowiodły, że w dzie­

le bojowego przygotowania 
wojsk lądowych, lotnictwa i ma­
rynarki osiągnięte zostały po­
ważne .sukcesy i że przygotowa­
nie bojowe naszych sił zbrój- 
nych odpowiada nowoczesnym 
wymaganiom.

W ten sposób rok, który upły­
nął od XXXVI rocznicy Rewo­
lucji Październikowej, był ro­
kiem dalszego umacniania na­
szego państwa, rokiem wzrostu 
jego siły i potęgi.

Wraz z naszym krajem kro­
czą również drogą nieustannego 
rozwoju kraje demokracji ludo­
wej, Niemiecka Republika De­
mokratyczna i Chiny Ludowe 
które w ciągu pięciu lat istnie­
nia odniosły wybitne sukcesy.

W dziedzinie polityki zagra­
nicznej głównym zadaniem 
Związku Radzieckiego jest na

bawiło w innych krajach. Zas 
zna jam łając się z sukcesami 
Związku Radzieckiego w dzie­
dzinie pokojowego budownictwa, 
uczestnicy delegacji, jak wyni­
ka to z ich oświadczeń, prze­
konywali się naocznie, że na­
ród nasz nie chce wojny i że 
najgorętszym jego pragnieniem 
jest kontynuowanie swej poko­
jowej pracy.

Jednakże w sytuacji między­
narodowej nie zaszły na razie 
takie zmiany, które’ dawałyby 
nam podstawę do osłabiania w 
jakimkolwiek stopniu uwagi, ja­
ką poświęcamy sprawom umac­
niania naszej obronności. Cały 
bieg wydarzeń wskazuje, że mo­
carstwa zachodnie kontynuują 
swą politykę montowania no­
wych agresywnych bloków i 
wyścigu zbrojeń. Nie wyrzekły 
się one propagandy wojennej, 
wrogich wystąpień przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i kra­
jom obozu demokratycznego.

W tych warunkach musimy

Na poczqtlcu 1955 r.
elektryczne 

pociqgi towarowe 
dotrq do Piotrkowa

Coraz większego rozmachu 
nabierają prace nad realizacją 
największego w historii nasze­
go kolejnictwa zamierzenia — 
całkowitego zelektryfikowania 
linii łączącej stolicę ze Śląskiem 
O rozmiarach tej tnweetycj’ 
świadczy in. in. fakt, iż łącznie 
z odgałęzieniem Koluszki—Lódż 
ha trasie Warszawa — Staiino 
gród — Gliwice zostanie zelek­
tryfikowanych około tysiąca ?o- 
rokii,.metrów, tj. prawie 4 razy 
wiece] niż wynosiła cała elek­
tryfikacja kołei w okresie mię­
dzywojennym.

Główne prace koncentrują się 
obecnie na odcinku Koluszki — 
Piotrków, Zgodnie z planem. Już 
* początkiem roku 1955 na tra­
sie Warszawa — Piotrków ma 
być podjęty ruch elektrycznych 
pociągów towarowych dla ce­
lów szkoleniowych.

Równolegle z budową Odcinka 
Koluszki — Piotrków prowadzo­
ne są prace torowe I Inne n» 
szlaku od Piotrkowa aż do Dą­
browy Górpićzej.

S e k re ta rz  C R Z Z  — A . S t a r e w i r z :

Przystępujemy do wykorzystania doświadczeń 
zdobytych w czasie pobytu w ZSRR

Niedawno powróciła do kraju 20-osobowa delegacja działaczy 
kulturalnych polskich związków zawodowych, która spędziła 
otlesląe w ZSRR na zaproszenie radzieckich związków zawo­
dowych. Kierownik delegacji — sekretarz Genitalnej Rad» 
Związków Zawodowych — Artur Starewicz udzielił przedsta­
wicielowi PAP wypowiedzi, w której omówił wrażenia polskich 
związkowców z pobytu w ZSRR.
— Delegacja nasza — stwier­

dził m. in. A. Starewicz — ko­
rzystając z niezwykle serdecz­
nej gościnności Wszech z. wiąz ko. 
z ej Centralnej Rady Zwią/.ków 
Zawodowych (WCSPS) zapozna­
ła stę z metodami kierowania 
działalnością kulturalną związ­
ków zawodowych przez. WCSPS 
Delegacja zwiedziła wiele in­
stytucji kulturalnych, prowa­
dzonych przez związki zawodo­
we — Dom Związków w Mo­
skwie, 5 międzyzwiązkowych 
pałaców kultury w Leningra­
dzie i Gorkim, oałace i domy 
pionierów, patace kultury 1 klu­
by szeregu fabryk — m. in 
Zakładów- Samochodowych tm 
Stalina. Zaktadów im. M o ło t . v  
wa. Fabryki Obuwia „Skoro- 
chod” , Dom Pracowników 
Sztuki w Moskwie, szereg sa­
natoriów i urządzeń kultural­
nych w Soczi.

Zapoznaliśmy się z pracą wy­
chowawczą. prowadzoną prze/ 
związki zawodowe — z bogata 
pod »względem tematyki i form 
dz-iałalnością odczytową, z u- 
powszechnian.iem przodujących

P R O G R A M  R A D  I O W Y
na dzień 9 listopada 1954 roku  

(W T O R E K )
Program  l  — na fa li 1322 m.
P ro g ra m  dn ia  6.55. 15 25. W ia ­

dom ości 5.05. 6 00. 7.00, 7.40,
12.04, 16 00. 20.00. 23.00.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.25 
M u z y k a  p o ra n n a , 5 43 G im n a ­
s ty k a  6.33 K a le n d a rz  ra d io w y* 
7.15 M u z y k a , 7.45 ,,B łę k itn a
s z ta fe ta " , 8.10 K o n c e r t m u z y k i 
p o p u la rn e j, 9 oó D la k la s  TX, 
9.40 A u d y c ja  d la  p rz e d szko li, 
10.05 K o n c e r t  p o ra n n y . 11.00 „Z  
p io se n ką  je s t nam  w e s o ło ", 
11.25 P rze g lą d  p rasy  s to łeczn e j, 
11.30 M u z y k ą  ł a k tu a ln o ś c i, 
12.10 M u z y k a , 12.45 A u d y c ją  
d la  wfcl, 13.00 P rzerw a. 15-3Ó 
A u d y c ja  d la  d z ie c i. 16 05 A u d y T 
c ja  h is to ry c z n a . 16.20 K o n c e r t 
O rk . M a n d o lln łs tó w  R ózgi 
Ł ó d z k ie j PR. 17.00 „Z  życ ią  
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o ", 17 30 
,,Ż m e lo d ią  i p iosenką  przez 
ś w ia t" ,  13.20 ..K s ią ż k i. k tó re  
na was c z e k a ją " . 18 50 O d p o w ia ­
d a m y  s łuchaczom  w sk ra w a ch  
m ię d z y n a ro d o w y c h , iś 00 K o n ­
c e r t O rk . R ózgi. Wat*52 PR 
p.d. St. R achon ia , 19.50 A u d y ­
c ja  d la  w s i. 20.80 K o n c e rt ś y m . 
fo n ic z n y , 21.30 F ra szk i Jana 
K o c h a n o w s k ie g o , 21.45 R u m u ń ­

ska  m u z y k a  lu d o w a . 22.00 
D z ie n n ik  s p o rto w y . 22.10 ,,Cze­
go ch ę tn ie  s łu c h a m y ".

F»rogram IT — na fa li 367 m.
P ro g ra m  dn ia  5.28, 13.05 W ia ­

dom ości 6.00. 7.00, 7.10, 14.00, 
18.15, 21.50, 23.55.

Od 5.35 do 7.45 tra n s m is ja  z 
P r . I,  7.45 P rz e rw a , 13.10 M u ­
zyka  ro z ry w k o w a . 13.30 ,.U
m ło d y c h  g e o g ra fó w ", 14.10 D la 
k la s  I I I  i IV ,  14.30 S tu d e nc i 
PW SM  p rzed  m ik ro fo n e m , 15 00 
K o re s p o n d e n c ja  z za g ra n icy , 
15.10 Z o p e re te k  ra d z ie c k ic h , 
ru m u ń s k ic h  1 w ę g ie rs k ic h , 16.00 
M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h , 17.00 
A u d y c ja  d la  d z ie c i, 17.30 „N a  
W a rsza w sk ie j f a l i " ,  18.00 Ze 
s p o rtu . 18.20 M u z y k a  ro z ry w k o ­
w a, 19.00 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 
19.2*3 „ K o m u n iś c i"  fra g m . pow . 
L . A ra go n a , 19.45 K o m p o z y to r  
T y g o d n ia  — M odest M ussorg - 
Ski, 20 30 A u d y c ja  aktua lna ., 
20.45 ..Pań i n ie w o ln ik "  b a jka  
w  oprać . J. Sanka. 21.45 W iad. 
sp o rto w e . 21.50 M u z y k a  tanecz­
na. 22.20 ..W  d z iw n y m  m ie ­
ś c ie "  ode. pow . j .  Hena. 22.40 
W spółczesna po lska  m u zyka  
k a m e ra ln a . 23.10 B a ch : W a r ia ­
c je  G o ldb fcrgow sk ie .

metod pracy i racjonalizator­
stwa Przyjrzeliśmy się, jak pra­
ca wychowawcza, uświadamia- 
me polityczne i upowszechnia­
nie wiedzy naukowej są um ie ­
jętnie łączone z wypoczynkiem 
i kulturalną rozgrywką ludzr 
pracy.

Delegacja zapoznała się z 
piękną 1 szeroko zakrojoną pra­
cą wychowawczą, prowadzoną 
przez związki zawodowe wśród 
dz.teci i młodzieży szkolnej 
a także z działalnością biblio­
tek związkowych I z wszech­
stronnymi formami popularyza­
cji masowego czytelnictwa t 
literatury pięknej.

Ten miesiąc był cłła nas 
niezwykłe pożyteczną, poglądo­
wą lekcją tego. jak należy u- 
powszechmać i rozwijać kultu­
rę wśród milionowych mas, jak 
prowadzić pracę wychowawczą 
jak organizować wypoczynek 
ludzi pracy. Jak wychowywać 
ludzi na aktywnych, świado­
mych działaczy i 'twórców kul­
tury narodowej.

CRZZ — stwierdza na zakoń­
czenie A. Starewicz — przy­
stępuje obecnie do pracy nad 
praktycznym wyki >rzys ta n i e m
doświadczeń radzieckich w swej 
działalności kulturalno-oświato­
wej.

W Barnaule buduje się największy na Syberii kombinat bawełniany Obecnie rozpoczęto 
taż wyposażenia poszczególnych oddziałów kombinatu. 

___________  A'n zdjęciu: montaż czesarek Foto: C A F

J. Soustelle wzywa do rokowań ze Związkiem Radzieckim
w spraw ie Niemiec

Powiatowe domy kultury 
uczestniczę

w kampanii wyborczej
Coraz szerzej włączają się do 

kampanii wyborczej powiatowe 
domy kultury w woj. bydgoskim

M. In. aktywiści PDK w Brod­
nicy codziennie wygłaszają prze/ 
miejscowy radiowęzeł pogadan­
ki o tematyce wyborczej, orga 
mzują wieczornice itp PowU 
tow y Dom Kultury w Brodnicy 
ogłosił też wielki konkurs na 
najlepszą gazetkę ścienną.

Największą salę bumu Kul­
tury w Żninie zdobią dziesiątki 
artystycznie Wykonanych plansz, 
ilustrujących bogaty dorobek 
dziesięciolecia władzy ludowej 
Mieszkańcy Żnina, licznie od­
wiedzający Dom Kultury, z 
wielkim zainteresowaniem oglą­
dają zdjęcia i wykresy.

PARYŻ. W związku ». przypadającą na dzień 1! listopada 
rmonicą podpisania zawieszenia broni z Niemcami w pierwszej 
wojnie światowej, liczna grupa francuskich działaczy społecz­
nych i politycznych opublikowała apel do obywateli francus­
kich, wzywając Ich do walki przeciwko ratyfikacji układów 
londyńskich I paryskich. *-*

„Dążymy do rozbrojenia 
giosl apel — i dlatego nie mo­
żemy zgodzić się na remilitary- 
zację Niemiec zachodnich, któ­
rych żądania terytorialne wy­
wołują głębokie zaniepokojenie...

Oświadczamy, że wszelkie roz­
bieżności powinny być uregulo­
wane w drodze rokowań, a nie 
siłą zbrojną I dlatego oczekuje­
my jak najszybszego rozpatrze­
nia sprawy powszechnego, Jed­
noczesnego i kontrolowanego 
rozbrojenia.

Wzywamy wszystkich Francu­
zów. by dla uratowania pokoju 
aktywnie i otwarcie wystąpili 
przeciwko wskrzeszaniu agre­
sywnych niemieckich sil zbroj­
nych; wzywamy wszystkich 
Francuzów, by w dalszym cią­
gu walczyli o niezawisłość na­
szej ojczyzny“ .

Apel podpisali: honorowy 
przewodniczący federacji partii 
radykałów departamentu Se­
kwany Bauzin, przewodniczący 
federacji Związku b. Żołnierzy 
Frontowych Rene Barry, b. mi­
nister !/>uis Marin, pisarz Jou- 
glet. adwokat Etienne Nouveau 
i Inni.

4r
PARYŻ. „Combat" opubliko­

wał wywiad z deputowanym do 
francuskiego Zgromadzenia Na­
rodowego. znanrm degaullistą 
laïques Soustelle.

Soustelle oświadczył, te w 
obecnych warunkach najważ­
niejszym zadaniem jest znale-

napięcia w stosunkach między­
narodowych. „Twierdzenie, te 
rokowania i  Rosją — powiędnął 
Soustelle — należy prowadzić 
dopiero wtedy, gdy będzie to 
o wiele trudniej oraz te prob­
lem rozbrojenia powinien być 
rozpatrywany- po remiliłaryza- 
ejl Niemiec zachodnich, wyd«|r 
mi się dziwną I niebezpieczną 
metodą-",

SouM elle w zyw a tło przeprow a­
dzenia rokowań ze Zw iązkiem  R a­
dzieckim , oSwtadczaiąc, t ł  nie na­
leży zapom inać, „*e  Rosjanie byli 
naszym i sojusznikam i w n a jw ię k ­
szej ze wszystkich wojen w h i­
storii żw lala  t że zaw arliśm y z 
nim i uk ład , k tó ry  pozostaje w mocy**.

Podkreślając, te problem  nie­
m iecki Jest głównym  elem entem  
napięcia w stosunkach m iędzyna­
rodowych, ¡Soustelle s tw ierdził, że 
przedstaw iciele zachodnio n iem iec­
kich kół politycznych „bez w aha­
nia w ysuw aj«  swe roszczenia te ­
ry to ria ln e , co doprowadzić Ich oto 
że nie do p o lityk i obronnej, Ićez 
do p o lity k i agresji“ .
W zakończeniu Soustelle o- 

świadczył, iż Francis „powinna 
podjąć konkretne kroki w celu 
osłabienia napięcia w stosun­
kach międzynarodowych",

rtr
BERLIN. — Jak donosi agen­

cja ADN, b. boń-ki minister 
«praw wewnętrznych dr Heine- 
mann przemawiając w Wupper­
talu, wypowiedział się zdecydo­
wanie przeciwko układom pa­
ryskim. Stwierdził on, że ukła­
dy te oznaczają nie tylko oder­
wanie Zagłębia Saary od Nie-

zienie drogi istotnego osłabienia i mieć, lecz także wskutek zapo-,

wiedzianego sformowania no­
wego Wehrmachtu zamykaja 
drogę do pokojowego zjedno­
czenia ojczyzny. Chyba że — 
jak wyraził się mówca — bę­
dzie to zjednoczenie Niemców 
w masowych grobach...

Dr Heinemann zażądał nie- 
twłocznego zwołania konferen­
cji czterech mocarstw dla po­
kojowego rozwiązania proble­
mu Niemiec.

BERLIN. — Agencja ADN do­
nosi, że w sobotę ukazały się 
na ulicach Bonn liczne plakaty 
z hasłem: „Precz z Separatysta­
mi — Saara pozostanie niemiec­
ka!".

Plakaty te, nawołują lud 
ność Niemiec zachodnich do 
wzmożonej walki przeciwko u- 
kładom paryskim,

BERLIN. —- Agencja ADN do­
nosi z Hamburga, że w sobotę 
wieczorem w tamt. dzielnicy 
robotniczej Barmbeck odbyta 
się na Wezwanie KPD demon­
stracja z udziałem wielu tysię­
cy osób przeciwko haniebnym 
układom londyńskim, a na rzecz 
pokojowego zjednoczenia Nie­
miec i stworzenia systemu bez­
pieczeństwa zbiorowego w Eu­
ropie. Manifestowano jednocze­
śnie w związku z 37 rocznicą 
Rewolucji Październikowej u- 
czucia przyjaźni dia narodów 
Związku Radzieckiego. Po ma­
sowym pochodzie odbył się 
wiec, na którym uchwalono 
rezolucję zapowiadającą nie­
złomną walkę przeciwko remi-

da! zapewnienie i utrwalenie) fńwmeż na przyszłość troszczyć
I si<? należycie o'umacnianie po- 

Kząd nasz prowadzi politykę ! 'W  bojowej i stałej gotowości
w szec hstronnego rozszerzan'a
stosunków międzynarodowych 
W roku bieżącym odwiedziło. — 
jak wiadomo. Związek Radziec­
ki wv!e zagranicznych delegacji 
działaczy społecznych i przed­
stawicieli nauki z różnych kra­
jów Europy Azji. Afryki i Ame­
ryki. Ze swej strony niemało de­
legacji ze Związku Radzieckiego

naszych sil zbrojnych, aby za­
gwarantować bezpieczeństwo oj­
czyzny.

Arrnia Radziecka i Marynar­
ka Wojenna powinny okazywać 
wysoką czujność i muszą być 
zawsze gotowe do udzielenia na­
leżnej odprawy każdemu. kto 
ośmieliłby się przeszkodzić na­
szej pokojowej pracy.

Defilada w Moskwie
(dokończenie ze str. 1)

Wielki pochód październiko­
wy ruszył przez Płac Czerwony

zadania zagospodarowania mi­
lionów hektarów nowych ziem. 

Na Placu Czerwonym rozle-
natychmiast po zakończeniu de- i si<? często okrzyki: „Niech 
filady wojskowej. Uczestnicy 1 *5-*e * krzepnie niewzruszona 
pochodu, przechodząc przed Mau- i przyjaźń i współpraca między 
zoleum, owacyjnie witali przy- krajami demokracji ludowej a 
wódców Partii Komunistycznej j Związkiem Radzieckim!" 
i Związku Radzieckiego. W od- Hasła przyjaźni i pokoju skie- 
poWiedzi z trybuny Mauzoleum rowane do wszystkich narodów 
padały okrzyki: „Niech żyje widnieją na setkach transparen- 
fliewzruszona jedność partii, tów. Oto widać wielki
rządu i narodu!“ .

Plac Czerwony pokrył się 
barwnym dywanem sztandarów, 
kwiatów, plakatów i transpa­
rentów niesionych przez prze­
chodzące kolumny.

Zwięzłe napisy, liczby i wy­
kresy ilustrują nowe ogromne 
sukcesy twórczej pracy poko­
jowej narodu radzieckiego.

W szeregach manifestantów 
widać znanych uczonych, pisa­
rzy, artystów, pedagogów, stu­
dentów.

Wraz z mieszkańcami Mo­
skwy biorą udział w manifesta­
cji przedstawiciele

plakat
ze słowami: „Niech żyje przy­
jaźń narodów Anglii, Stanów 
Zjednoczonych i Związku Ra­
dzieckiego w ich walce o dal­
sze złagodzenie napięcia mię­
dzynarodowego, o zapobieżenie 
wojnie i o zapewnienie trwałe­
go pokoju na całym świecłe!"

Premier Nehru 
powrócił do Delhi

PEKIN. — Agencja Nowych 
Chin donosi z Delhi, że premier 
Indii Nehru wrócił do Delhi z 

młodzieży, i wizyty, jaką złożył ostatnio w
która podjęła się zaszczytnego ! Chinach.

Napięta sytuacja w Algerze
PARYŻ. Jak wynika z donie- ! ludowo-wyzwoieńczym w Alge-

sień prasy paryskiej, francuskie 
władze kolonialne w dalszym 
ciągu usiłują wszelkimi środka­
mi zdławić ruch ludowo-wyzwo- 
leńczy w Algerze przy pomocy 
wojska, czołgów, artylerii i lot- i 
nictwa.

wojna. Rząd francu- 
działać

zamierza nadal 
posiłki wojskowe do

rze jest 
ski zd 
..bez 1;\ 
kierów;
Algeru.

W związku z zaostrzeniem sy­
tuacji w Algerze, w Paryżu i w

zdecydowany jest 
lięości“ i zamierza 
rac posiłki woiskoi

ministeb ;nnych miastach Francji policja 
dokonała masywvch rewizji

5 bm. francuski 
spraw wewnętrznych Mitterand , 
złożył w Zgromadzeniu N a ro d o -j"S1° Przebyu ających tam Al- 

, . . gerczyków.wym sprawozdanie z sytuacji w _
AigerZe. Przeprowadzono również, re­

wizję w lokalu paryskiego o<J- 
Oświadczył on. że jedyną moż- i działu Aigerskiej Partii „Triumf 

liwą drogą rokowań z ruchem I swobód demokratycznych".

Wznowienie połączenia kolejowego 
między Węgrami i Jugosławią

MOSKWA. Agencja TASSj mostu kolejowego na rzece Mur
lonosi z Belgradu; j na granicy węgierski*jugosło-

Jak podaje dziennik „Pnlin- I ,viąńskiej t o wznowieniu w 
ka**. dyrekcje kolei w Jugosławr rym punkcie połączenia kniejo, 
i na Węgrzech osiągnęły poro- | wean między Węgrami 1 Jugo.

litâryzacji Niemiec zachodnich, ¿umienie w sprawie odbudow y ! sławią.



W  ligach wciąż niespodzianki

Ogniwo (Kraków) zwycięża Unię (Chorzów) 2:1 (0:0)

Żerzęd Przemysłu Sportowego nie wykonuje planu

M łodzież czeka 
na zim ow y sprzęt sportow y

Ubiegłą niedziela na boiskach I dią zwyeięfyll Łodzian ie  -  *:• <«:•> [ G w ard ią  gospodarze byli zespołem
ki V»c isp z n m e e łe  non tłs  ! i /"iKś«>t4 e}., 1—1,1 4 —____„ — *    1 .piłkarskich przyniosła nową 

porcję niespodzianek. Do nich 
należy przede ws/ystkim poraż­
ka dotychczasowego przodown,- i 
ha tabeli Unii z krakowskim j 
Ogniwem. Na skutek tej poraź- i 
¡ki Unii i zwycięstwa łódzkiego!
Włókniarza nad bydgoską Gwar-i
dią, przodownictwo, w tabeli ob- \ (B ytom ) l warszawskim C W K S  za- | cza.

| i o b ję li dzięk i tem u przodownictwo  
; w tabeli I lig i. S trzelcam i bram ek  

b y li: Soporek 1 K okot.

CW K S R E M IS U JE  W  B Y T O M IU

B Y T O M  Po
grze spotkanie

ładnej i  szybkiej.

lepszym 1 przez cały czas spotkania  
i m ieli du?.ą przewagę. Gw ardziści 
j zdobyli b ram kę ż w ypadu. S trze ł- 
j cera b y ł GamaJ w  44 m in . Gospo- 
| darze w y ró w n a li na m inu tę  przed  
| końcem  meczu. Zdobyw cą b ra m k i 

b y ł Janduda. k tó ry  um ie ję tn ie  w y
m iędzy O gniw em  • korzystał błąd Szczurka i J u i w i -

jęli ponownie Włókniarze, któ- j kończyło sdę w y n ik ie m  n ierozstrzy - | 
rzy na czoło wysunęli się dzięki 
lepszemu stosunkowi bramek

Dużą niespodzianką jest także j stadek i Kempny, a dla cwks ci-

gnlętym  — 1:3 ( 1:1).
B ram ki dla O gniw a zdobyli: Są-

T A B F X A

remisowy wynik rozegranego w 
Warszawie spotkania miejsco­
wej Gwardii z Górnikiem Rad­
lin. Zdobywając 1 punkt w Go- 
licy, Górnik ostatecznie zabez-1 kaiski. 
pieczy) sobie pobyt w ! lidze; i 
Pozostałe 2 spotkania zakończy-' 
ly  się również remisowo i spo­
wodowały pewne przesunięcia 
u dołu tabeli: na ostatnim 
miejscu. znajduję się obecnie 
Gwardia Bydgoszcz za Budow­
lanymi Chorzów’ i Ogniwem 
Kraków.

choń (samobójcza) i P ohl. Na w y ­
różnienie zasłużyli w o g n iw ie  Ń a r-  
loeh i T rarrp isz. a w  C W K S  bram ­
karz S zym ko w iak  i  pom ocnik S trzy -

ST.ABA F O R M A
W A R S Z A W S K IC H  G W A R D Z IS T Ó W

I L IG A
SEN SAC JA  W K R A K O W IE

K R A K Ó W . M ecz o m istrzostwo  
I  ligi p iłkarsk ie j m iędzy O gniw em ' 
(K ra k ó w ) i U n ią  (Chorzów ) zakon- j 
czył się zwycięstw em  d ru żyn y  kra  
kow skie j — 2:1 (0:0). B ra m k i dla 
zw ycięzców  zdobyli: Radoń i Kas

W A R S Z A W A . Zespół G ó rn ika  r. 
Radlina odniósł w  W arszaw ie duży 
sukces rem isując z m iejscową G w ar  
dią — 1:1 (J:0). S trzelcem  bram ki 
d la  G órn ika był, .Matula w  82 m in., 
a dla G w ard ii C ichocki w  67 m in. 
Gra stała na słabym  poziomie. 
Gwardziści zagrali jedno z najsłab­
szych spotkań w  tym  mezonie, od 
początku gry m ieli k ilk a  okazji do 
zdobycia bram ki, ale • b ra m k a rz  
G órn ika B udny obronił z dużym  
szczęściem niebezpieczne strzały  
Olszowskiego i Baśkiewicza.

W  C H O R Z O W IE  
D Z IE L Ą  S IĘ  P U N K T A M I

C H O R ZÓ W . W meczu m ię d z y 'B u -

\ 1. W łókn ia rz  Łódź 17 21 27:13
j 2- U n ia  Chorzów 17 21 22:16

.1. Ogniwo B ytom 1S 21» 31:21
*■ G w ardis  W -w a 1* 1* 19:20

i 5. G ó rn ik  R adlin 1* 1* 20:22
i s, K o le ja rz  Poznań 17 17 12:15

"• G w ard ia  K ra k ó w 17 1S 15:16
S. CW KS 17 1# 23:26
». Ogniwo K ra k ó w 17 14 20:25

1». B udow lani Ch. 17 14 22:33
\ U - G w ard ia  B d *. 17 13 15:17

II LIGA

U n iip rzy k . Dla  
C ieślik .

Stała zw yżka form y d rużyny  k ra - i 
kow skie j oraz am bitna postawa ca- j 
le j jedenastki przyniosła Jej zw y - j 
cięstwo nad dotychczasowym  przo- j 
do w nik iem  tabeli. U nia popełniła  
błąd w ystaw ia jąc  Suszczyka do na j

strzelcem  byt ! <¡«wlsnym i (Chorzów) 1 krakow ską

. Niespodzianki miały miejsce I 
także w II lidze, w której, szcze- 
.gólnie interesująca jest walka
0 awans do i  ligi. Kandydat do
1 ligi. Stal Sosnowiec zdołała i 
wywieźć 1 punkt z Gdańska, 
a Górnik Bytom pewnie rozpra j 
w ił się z. czwartym kandydatem 
na awans — Włókniarzem Kra-' 
ków.

Nieoczekiwanej porażki do­
znali' na własnym boisku gór-i

nicy z Wałbrzycha, przegrywa­
jąc z ratującym się przed 
spadkiem Ogniwem Tarnów.

Ostatnią szansę na utrzyma­
nie się w II  lidze zaprzepaścili 
warszawscy Kolejarze, przegry­
wając w Opolu z Budowlany­
mi.

Ubiegła niedziela nie wyłoniła 
jeszcze drugiego zespołu, który 
będzie musiał podzielić smutny 
los stołecznych Kolejarzy. Być 
może zadecyduje o tym dopiero 
ostatnia runda spotkań, 'to jest 
mecze, . które za dwa tygodnie 
zakończą rozgrywki o mistrzo- j 
stwo II  ligi.

Rozegrana w  n iedzielę seria spot- | 
kań o m istrzostw o I I  lig i p itk i noż- i 
ne.j, dala następujące w y n ik i:

G ó rn ik  (W ałbrzych) — Ogniwo ] 
(Tarnów ) 0:1 (0:0).

G w ard ia  (K ie lce) — G ó rn ik  (Za- j 
brze) 0:0.

B udow lani (Gdańsk) — Stal (So- | 
snowiec) 1:1 (1:1).

B udow lani (Opole) — K o le ja rz  
(W arszawa) 2:1 (0 :0).

G ó rn ik  (B ytom ) — W łókn iarz  
(K raków ) 3:0 (2:0).

7, Ogniwo Tarnów 18 15 27:36
s. B udow lani op . 18 14 22:29
». O jn lw o  W rocław 18 13 17:35

10. G w ard ia  K ielc« 18 12 20:33
11. K o le ja rz  W -w a 18 10 17:36

0 awans do II ligi
W niedzieli ych spotkaniach o

padły następujące wyniki:
Grupa I :  Sta! (Llpiny) — Ko-

lejarz (Prokodm) 1:0 (1:0). Stal
(Radom) — Stal (Gdańsk) 1:0
(0:0).

T A B E L A

I. Stal Gdańsk I t 14:«
2. Stal Radom l 4 7:7
t. K o leJarj P rok , l 4 7:10
4. Stal L lp in y  i 4 5:10

T A B E L A

1. B udow lani Gd. 18 2« 25:10
2 G órn ik  Bytom 19 25 25:17
3. Stal Sosnowiec 18 2-ł 26:14
4- W łókn iarz  K r. 18 23 31:18
5. G órn ik  W łb. 19 19 36:23
6. G órn ik  Zabrze 18 19 19:14

W grupie I tylko Stal (Gdańsk) 
ma iuż zapewnione miejsce w 
II lidze.

Grupa II: Włókniarz (Krosno) 
— Spójnia (Warszawa) 1:1 (0:1). 
Kolejarz (Leszno) — Spójnia 
(Lubań) 3:1 (1:1).

T A B E L A

1. S pójnia Lubań 5 7
2. K o le ja rz  Leszno 5 $ 5:3
3. Spójnia W wa 5 $ 4;$
4. W łókn ia rz  Krosno 5 2 z :5

« ' o w c y  a a a  P s s a f f j j . . .
Najlepsi bokserzy „Zrywu" r. War­

szawy, Wrocławia, Śtalinógrodu, 
padu i osłabiając tym samym blok Krakowa, Gdańska, Opola, Kielc i

Szczecina walczyli tydzień temu w 
! Ziębicach k/Wrocławia o tytuły mi- 
! strzów swego zrzeszenia. Na ziębi- 
I ckim ringu stanęło do walk 56 za- 
| wodników. Na turnieju obecny był 
trener państwowy Feliks Sztam, 
który wyraził zadowolenie z ogląda­
nych walk.

Drużynowo pierwsze miejsce zajął 
zespół Wrocławia, Najlepszą walkę 
w turnieju stoczyli warszawianin 
Ostrowski z Mielczarkiem z Wro­
cławia.

Wyniki walk finałowych:
Waga papierowa—Goryl (Szczecin) 

wystał ze Szlinigiem (Wrocław), w 
muszej — Mielczarek (Wrocław) zwy.

defensyw ny, w k tó rym  bardzo sła­
bo zagrał środkowy obrońca Bar- 
ty ta  Z jego w iny  padły obie bram ­
k i, zdobyte przez Ogniw o w  ciągu 
30 m inu t. Ogniw o wyczerpane szyb­
k im  tempem  oddało pod koniec i 
in ic ja ty w ę  przeciw n ikow i i  Unia 
zdobyła  honorow y punkt na k ilk a  
m in u t przed końcem.

Ł Ó D Z K I W Ł Ó K N IA R Z  
N A  C ZE LE  T A B E L I

?,0 d 2 . w  spotkaniu m iędzy łódz­
k im  W łókniarzem  ł bydgoską G w ar

Lekkoatleci jeszcze startujq
KRAKÓW. W zawodach lek­

koatletycznych zorganizowanych 
pr?pz AZS I Kolejarza dla ucz­
czenia 37 rocznicy Rewolucji 
Październikowej uzyskano wie­
le dobrych wyników, lepszych 
od rekordów Polski.

Kuslon uzyskała w trójboju 
756 pkL. tj. iepiej o 31 pkt. od 
rekordu Polski (100 m — 12 5 
kula — 10,26 i skok wzwyż — 
143).

Lekkoatlctkl Kolejarza pobity 
rokord Polski w s/tafeeie 
10 X 100 m — 2.11,6 (pup:/fiio i 
rekord Budowlani Gdańsk — 
2.17.9).

Ponadto rekordy klubowe i o j 
kręgu pobili: Figwer (A Z S  K-s ; 
kow) w kuli kubiel — 12 79 u. i 
(rekord AZS) Dobroc/yóski (lv 
lejarz) rekord okręgu kuków- ! 
skiego w kuli — 13.96 m i s/ta- ! 
feta męska Kolejarza (Kraków) j 
na dvst. 3 V 1000 m rekord o- '■ 
kręgu krakowskiego — 7.51,8.

ciężył Ostrowskiego (Warszawa), w 
koguciej — Lorkowski (Warszawa) 
pokonał Jezierskiego (Wrocław’), 
w piórkowej — Pajda (Wrocław) 
zwyciężył Imielskiego (Szczecin), w 
lekkiej — Chłopiński (Wrocław) po­
konał Wieczorkiewicza (Stalinogród), 
w Iekkopółśredniej — Mrówka (Wro­
cław) wygrał wysoko na punkty z 
Kieszkowskim (Warszawa), w pół- 
średniej—-Kosiorek (Łódź) wypunkto­
wał Król ¡czaka (Stalinogród). w lek- 
kośredniej — Szczepaniak (Warsza­
wka) pokonał Bieleckiego (Wrocław), 
w średniej — Budziłło (Stalir logród) 
wygrał z. Dębińskim (Kraków), w 
półciężkiej — Poduch (Opole) zwy­
ciężył Borowskiego (Wrocław) i w 
ciężkiej — Majewski (Stalinogród) 
pokona) Szela (Łódź).

i  ä , f j :  m m m m m j m m m  \
■ y>>.

mm

Zbliża się sezon sportów zi­
mowych. Chłopcy i dziewczęta 
opuszczają boiska i stadiony. —- 
Najwyższy czas pomyśleć o za­
opatrzeniu się w odpowiedni 
sprzęt.

A. czy do sezonu przygotowały 
się nasze sklepy sportowe? — 
Zaraz zobaczymy.

W sklepie przy ul. Jasnej pa­
nuje ruch od rana.

— .Czy dośtafię męskie spo­
dnie narciarskie z gabardiny? — 
Owszem są — odpowiada ekspe­
dientka.

— A ja poproszę damskie nar­
ciarki i ten sweter za 102 zł — i 
kupuję- teraz, gdyż wiem jak to ! 
było w ubiegłym roku. Przycho­
dziłam kilka razy i niestety nie 
mogłam dostać.

— O, proszę się nie martwić 
odpowiada uprzejmie ekspe- L 
dieńtka — w tym roku będzie-* 
my mieli wszystko — zapewni­
ła nas o tym Centrala Handlowa | 
Sprzętu Sportowego.

Sklep ten Jest napraw dę  dobrze  
zaopatrzony . P rócz m ęskich i ! 
dam skich spodni narc ia rs k ic h  i | 
kolo row ych s ka fa n d ró w , k tó re  są 
w różnych ro zm ia ra c h , m ożna do­
stać sw etry  w e łn iane , n a rty  i ły ż ­
w y. Są też bu ty  n a rc ia rs k ie , k tó ­
rych  b ra k  było w roku  ub ieg łym , j 
C en tra la  nie zapom niała  też o na ­
szych najm łodszych m iłośn ikach  
sportów  zim ow ych i p rzygo to w a­
ła d la  nich saneczki w cenie 114 
z ł i n a rty  za 41,80 zł.
Jędziemy na MDM. Przed wy- j 

stawami sklepu sportowego na I 
pl. Konstytucji młodzież z za­
interesowaniem ogląda przygo- I, 
towany na zimę sprzęt. Ze skle- | 
pu wychodzi; dwóch .studentów' | 
głośno rozmawiają. Nie są on; 
zadowoleni, z wizyty w tym 
sklepie. :

Pytamy o przyczynę.
. „A, bp widzicie tyle czyta­

liśmy w prasie że ma nadejść 
w tvm sezonie sprzęt - wyczyno­
wy krajowy i zagraniczny. A tu 
mówią nam, że nie ma tego 
sprzętu i nie wiadomo kiedy bę­
d z ie — odpowiadają.

— Owszem pam iętam y tę no­
ta tkę  z p rasy  w a rszaw sk ie j, k tó ­
rą  wszyscy sportow cy p rz y ję li z 
en tuzjazm em . In fo rm o w a ła , że 
C en tra la  H andlow a S przętu  S por­
tow ego p rzy g o tu je  na bieżący  
sezon zim ow y po lskie| p ro d u kc ji 
n a rty  w yczynow e na p lastyku . Jak 
też spodnie n a rc ia rs k ie  z im p re g ­
now anej g a b a rd in y . buty  n a rc ia r ­
skie, goble i sm ary.

Ob. Staszew ski, zastępca k ie ro - 
wn ka sklepu po in fo rm ow ał nas. 
że C en tra la  nie ud zie liła  żadnych  
w yjaśn ień  odnośnie tego sprzę- ń u i 
tu. M ów ił też o tym . że sklep o- 
trz y m u ie  codziennie w iele  listów, 
w k tó rych  sportow cy dom agalą  
Się W ylaśnleń. k iedy  będzie  z a ­
po w iedzian y  sp rzęt.

sklepach sportowych zajrzyjmy i Towarzysze z ZPS ni« 
do Centrali Handlowej Sprzętu j zwlekajcie z dostawami sprzętu. 
Sportowego.  ̂ Ciekawi jesteśmy j Młodzież i sportowcy czekają na 
jak kierownictwo Centrali za- ! zrealizowanie przez Was planu, 
patruje się na zaopatrzenie skle- i Zima już za pasem!
pow sportowych w sprzęt zimo- I i  w n s y  , ĄTrv57Fir
wy i jakie ma trudności w na-| JAMJsZ LATOSZEK
ieżytym przygotowaniu się do 
sezonu. i i l is t  d o  r e d a k c j i

Po tej krótkiej wycieczce po

— Jeżeli chodzi o zaopatrzen ie  
ry n k u  w sprzęt sportow y — m ó- ; 
w i ob  C z e ch m e szyń sk l, n a cze ln y  

j d y r e k to r  CHPS — to w zrośn ie  ono! 
w stosunku do roku  ubiegłego o 
30 procent. W  sezon e tym  zo­
stanie rozprow ad zone 50 tys.

! na rt p o pu larnych . 25 tys sanek.
90 tys. par łyżew . Rown eż i za- 

| op atrzen ie  sklepów w buty  nar- j 
c ia rsk ie  w zrośnie  w stosunku do 
roku  ubiegłego i z pewnością za- i 
spokot po trzeby  sportow ców. Ma- 

| m y jeszcze trudności z k ijk a m i 
do n a rt, k tórych  b ra k  było też w 

! roku  ub iegłym . Na zaplanow ane i 
60 tys. p a r dostaliśm y dopiero  
20 tys. C en tra la  pom yślała ró w ­
nież o poszukiw anych na ry n k u  i 
kantach do nart, k tó re  pod ko 
nieć listopada ukażą  sie Iuż w 
sklepach.

N a jw ięksży  kłopot m am y Jed­
nak ze strony  Zarządu  P rzem y­
słu Sportow ego — żali się d y re k -  ■ tor..
Na początku roku CHPS 

przedstawiła Zarządowi Prze­
mysłu Sportowego swój plan za­
opatrzenia na cztery kwartały 
bieżącego roku. ZPS plan ten 
zaakceptował, lecz z jego wyko­
nywaniem było dużo gorzej. Do­
stawy niektórych artykułów 
sportowych, nie zostały dotych­
czas zrealizowane, lub tylko w 
minimalnych procentach. I tak 
np. pian dostaw artykułów dzie­
wiarskich, np. swetrów, wyno­
si 1.4 proc., swetrów hokejo­
wych 7.4 proc. skarpet wełnia­
nych 0 proc., skafandrów 3 
proc. Z innymi artykułami jest 
nielepiej. Na zaplanowaną ilość 
20 tys. kantów do nart —- ZPS 
wykanat dotychczas tylko 205 (!) 
sztuk, co stanowi 1 procent pla-

Jeszcze jeden wypadek 
rujnującej i karygodnej 

gospodarki 
basenem kąpielowym
B isen  legn icki Jest w dys­

pozycji M ie jsk iego P rzedsię­
b iorstw a G ospodarki Kom u- 

% na lnej — Zak łady  Oczyszcza­
nia M iasta N r 2.

Od n iepam iętnych la t ba­
sen jest n ieczynny, d latego, źe 
w okresie  jesienno - z im ow ym  
przep ro w ad za  się tam  rem ont, 
i praw dopodobnie  b ra k  odpo­
w iedniego koksu do og rzan ia  
wody.

Hala sportow a, a szczegól­
ni basen, jest zupełn ie  za ­

niedbany. Zastępuje on zb io r­
nik do w ylew an ia  brud ne j wo­
dy. k tó ra  zanieczyszcza kafle  
basenu i w yda je  cuchnącą  
woń. Basen jest obiektem  cał- 

■ kiem  deficytow ym  — s tw ie r­
dza k ie row n ic tw o  tego obiek-

A co na to kierownictwo Za- 
rządu Przemysłu Sportowego? 
Przecież Centrala Handlowa 
Sprzętu. Sportowego już- wielo­
krotnie przypominała o spóźnio­
nych dostawach.

To Jest g łów ny powód, d U  
którego d y re k c ja  M PG a  w Le­
gn icy koniecznie chce zapom ­
nieć o tym . że jest w posia­
daniu tak cennego i p ięknego  
obiektu  sportow ego.

N iecelow ym  w yda je  się po- 
- lem izow ae o koksie, deficycie  

[ \P  „  fa k te m  jest. że ap ara t 
M k u K pracu je  bezm yśln e. Za­
stępy m łodzieży legn ickie j, 
zrzeszonej w  4 sekcjach  
pływ ack ich  z n iec ierp liw ośc ią  
oczekują  na m ożliwość u p ra ­
w ian ia  tren ing ów . Basen p ły ­
w ack i w Legnicy nie m oże da ­
le j s traszyć. Stanowi on p rze ­
cież cenny ob iekt sportow y w  
naszym  m ieście.

Pon iew aż in terw en c ja  m ie j­
scowych czyn n ików  nie dała  
rezu lta tu , przeto  ośm ielam  s’© 
p rzekazać  spraw ę do Was w  
przeko nan iu , że W asza in te r­
w encja , da pożądany e fek t I 
basen o tw orzy  swoje podwoje  
„zaczarow an ej k ra in y “ .

K A Z IM IE R Z  M OCZYDŁOW SKI 
Legnica

_. .KsaasaBB

Wnika to wadze piórkowej pomiędzy Kulka 
(Lublin) i  Imielskim ze Szczecina (z prawej) 

■wygrana przez zawodnika szczecińskiego. '

Fragment spotkania pomiędzy Wyrzykow­
skim (Stalinogród) i Wieczorkiem z Kielc

T e k s t :  J. B R O C
Z d j ę c i a :  T .  O R A N K O W S K I

Już 28 września br. Śnieżkę 
i okoliczne szczyty pokrył 
pierwszy tegoroczny śnieg. Sta­
rzy dolnośląscy górale zapowia­
dają śnieżną, lecz niezbyt mro­
źną zimę. Pogoda więc, ale i nie 
tylko pogoda, zapowiada świe­
tnie tegoroczny sezon sportów 
zimowych to ośrodku dolnośląs­
kim Karpacz — Bierutoicice. 
Przygotowują się do zimy spor­
towcy, przygotowuje się do tre­
ningów i  zawodów obiekty, bu­
duje się nowe urządzenia, bo­
gato zapowiada się program im­
prez sportowych.

Sportowcy z Karpacza rozpo­
częli pod okiem trenera T. Jan­
kowskiego to początkach wrze­
śnia suchą zaprawę: organizują 
marsze,- marszobiegi, prowadzą 
ćwiczenia gimnastyczne, upra­
wiają sporty uzupełniające.

Jeżeli chodzi o obiekty, to 
warto podać następujące jakty

It m t f f ím if

Nigdy jeszrze na wsi radzip;-kiej 
wychowanie f:/yp/np n e cips/Wn 
się tak wiplką popularnością, jak 
obecnie Dla uzmysłowienia sobie 
plbr/ytnicgo kroku. Jak: d 'kona! śię 
zwłaszcza w ciągu Ostatnich lat 
wystarczy wska/ać. żp o ile w lftłk 
r. liczba knłchoźników-sportr w-ów 
nieznacznie przekraczała 900 tvs 
osób, to już w 5 lat później 
prawie trzykrotnie. Pod koniec uh 
roku wiejskie oraanizacie spoitowe 
zrzeszały 2 756 500 kołchoźników 
Warto tu wspomnieć, że w 1913 r 
w ogóle sportem w carskiej Ro*« 
zajmowało się zaledwie 20 tys. osób

Szczególnie szvbki rozwój sportu 
na wsi radzieckiej d.atuje się od 
czasu powstania w poszczególnych 
republikach dobrowolnych zrzeszeń 
spottowvch „Kołchoźnik“ . Tmcialn- 
rami powstania zrzeszeń byli spor­
towcy we wsiach kołchozowych ob­
wodu Winnickiego na Ukrainie, 
którzy w 1948 r. zapoczątkowali 
masowy ruch na rzecz, upowszech­
nienia spoi tu. Ruch ten szybko roz­
przestrzenił się na caie terytorium 
ZSRR. Wychodząc naprzeciw te­
mu oddolnemu ruchowi pu wota no 
na Ukrainie w sierpniu 1950 r. 
zrzeszenie sportowców wiejskich 
..Kołgospnik" Zrzeszenia takie dzia­
łają już prawie we wszystkich re­
publikach radzieckich.

Zrzeszenia kołchozowe są obecnie 
najbardziej masową organizacją 
sportową w kraju. Najliczniejszym 

' z nich jesl ukraiński „Kołchoźnik". 
Obejmuje on 15 5 tys. kolektywów 
sportowych z 833 tys. cz.tonków 
Zrzeszenie wychowało trzech mi­
strzów sportu. 235 zawodników 
I klasy sportowej. 5 800 — i i  klasy, 
64 tys. — III  klasy, a 700 tys. człon­
ków zrzeszenia posiada odznakę 
GTO.

Niemniej liczne jest również 
zrzeszenie „Kołchoźnik“  w Federa­
cji Rosyjskiej. Skupia ono 28.179

jbtęm tf rcm ójspotlH wiejslńcgo w  Kraju Rad

<o!ektvwów z 830 tys. członków, 
śpiiśród nich. 247 tys. posiada 
mączki GTO a 38 tys. to zawodni­
cy posiadający klasy sportowe.

O szybkim rozwoju ruchu sporto­
wego ną rosyjskiej wsi kołchozo­
wej świadczyć może rozwój kolek­
tywu w f.,w kołchozie im. Mołoto-- 
wą. należącego do przodujących w 
RSFRR l iczba członków kolekty­
wu od 1949 redo 1953 r. wzrosła z 
20 do. 630 Za sukcesy w umaso- 
wianiu sportu w. 1951/52 r. kolek­
tyw zdobył sztandar przechodni 
KC WI KZM. a w ubiegiem roku 
przyznano mu I rmeisce na konkur­
sie dla najlepiej pracujących w ie j­
skich kolektywów sportowych w 
RSFRR.

Kołchoz, posiada własny stadion 
sportowy z boiskiem piłkarskim, 
szatniami oraz trybunami na ,1000 
miejsc siedzących. Na stadionie od­
bywają się zawody nie tylko o mi­
strzostwo kołchozu, obwodu czy 
kraju, ale także republiki. W ko­
lektywie pracuje 13 sekcji: lekko­
atletyczna, pływacka, piłki nożnej, 
siatkówki, gorodków (narodowa, gra 
rosyjska), gimnastyczna, strzelecka, 
ciężkoatletyczna. sz.achowa i war­
cabowa, ping-pongowa, rybacka.*, 
myśliwska, oraz. jeźdzjecka.

W lecte kołchoźnicy trenują bez­
pośrednio na stanowiskach polo- 
wych, gdzie zbudowali sobie boiska 
sportowe. Grają tam w siatkówkę, 
gorodki, uprawiają gimnastykę, 
przygotowują się i zdają normy na 
GTO i klasy sportowe.

Aby zachęcić poszczególne zespo­
ły do podnoszenia poziomu, kierow­
nictwo kołchozu ufundowało dla

podstawowych dziedzin sportu pu­
char przechodni, o który corocznie 
walczą zespoły hrygad pniowych i 
hodowlanych (głównie w siatków­
ce. piłce nożnej i jeździectwie).

Poszczególni zawodnicy otoczeni 
są indywidualną opieką. Aby za­
pewnić im równomierny rozwój, 
każdy członek kolektywu — w za­
leżności od możliwości, uzdolnień, 
zainteresowań — otrzymuje indywi­
dualne zadanie, które okreś'a jakie 
wyniki winien on osiągnąć w bie­
żącym sezonie sportowym. Zadania 
te z reguły wypełniają sportowcy, 
przygotowując się do zawodów re­
jonowych lub okręgowych.

Przyczyna szybkiego rozwoju ko­
lektywu tkwi jednak nie tylko w 
dobrej organizacji i we właściwie 
prowadzonej pracy, ale także i w 
Umiejętnej propagandzie. I tak np 
w uzbeckim kołchozie Jangi-Ruzgar 
(Nowe Zycie) wygłaszane są cieka­
we pogadanki na temat osiągnięć 
kolektywu, przygotowania do 
udziaiu w letnim sezonie sporto­
wym. odbywają się spotkania, na 
których sportówcy-mistrzowie koł­
chozu dzielą się doświadczeniami. 
Co miesiąc wydawana jest nowa 
gazetka ścienna. W ten spo-ób po­
budza się stale zainteresowanie ze­
społem I przyciąga nowych człon­
ków do niego.

Już, obecnie w wielu kołchozach 
kolektywy w. f. obejmują znaczną 
część członków gospodarstw Przy­
kładowo- w Budionnow'skim re­
jonie (RSFRR) do kolektywów 
sportowych należy 92,7 proc. tam­
tejszych komsomolców, w kołcho-

zie „Uzwara" (Zwycięstwo) na Ło­
twie kolektyw obejmuje 47,4 proc! 
zdolnych do pracy kołchoźników, 
natomiast w skiad kolektywu spor­
towego w kołchozie im. Timiria- 
ziewa na Ukrainie wchodzi 250 

"“osób, tj. 1/3 wszystkich członków 
kołchozu.

Dużą rolę w sporcie wiejskim 
odgrywają systematyczne odbywa­
jące się zawody, a zwłaszcza spar­
takiady. które są ważnym środ­
kiem podnoszenia poz.iomu sporto­
wego. Spartakiady odbywają się 
corocznie w narciarstwie, kolar­
stwie, lekkoatletyce, siatkówce, 
ciężkoatletyce, piłce nożnej, sza­
chach i warcabach. Poprzedzają je 
eliminacje w kołchozach, MTS. re­
jonach. okręgach, krajach i repu­
blikach.

Przeprowadzane są również ma­
sowe zawody w różnych dziedzi­
nach sportu. I tak np, w ub. r. w 
Ukraińskiej SRR uczestniczyło w 
masowych zawodach sportowych 
ponad 2 min sportowców w iej­
skich. W masowwch koresponden­
cyjnych zawodach lekkoatletycz­
nych startowało ok. pól miliona 
kołchoźników. W rozgrywkach pił­
karskich o puchar zrzeszenia „Koł­
choźnik“ w tej republice wzięło 
udział 3 189 drużyn wiejskich. Ma­
sowe korespondencyjne zawody ko­
larskie zgromadziły łącznie 72 tys. 
zawodników, a ponad 100 tvs. koł­
choźników startowało w elimina­
cjach do mistrzostw republiki w 
ciężkoatletyce.

Masowe zawody i spartakiady są 
niewyczerpanym rezerwuarem

kadr dla sportu wyczynowego, wy­
łaniają rokrocznie nowe talenty 
w różnych dziedzinach sportu — 
przyszłych mistrzów i rekordzistów 
kraju.

Do nich .należy znany średniody- 
stansowiec Ignatiew, nauczyciel 
wiejski z Czuwaszskięj ASRR, Ten 
zasłużony mistrz sportu, choć upra­
wia go dopiero od 5 lat, jest wielo­
krotnym rekordzistą kraju w biegu 
na 400 m. Zdobył, on 3 złote mo''ble 
na Festiwalu w Bukareszcie, odno­
sił sukcesy w Szwecji i N trwegii, 
a w tym roku zajął I miejsce na 
mistrzostwach Europy w Rernie. 
Jego najlepszy wynik wynosi 
46,1 sek.

Jest wśród nich Dawydów 
(USRR). który ustanowił w 1952 r. 
rekord ZSRR w biegu maratoń­
skim. poprawiając poprzedni o 
5 minut. Jego wynik 2 23 51 jest 
równocześnie drugim rezultatem na 
świeci«. Ani w. 195.3. ani. w tym ro­
ku nikt lepszego czasu od lego nie 
uzyskał.

Kuźniecow z kołchozu Im. Tirnl- 
riazieWa (RSFRR) wchodził w 
skiad reprezentacyjnej sżtafety 
ZSRR, która na mistrzostwach 
świata w Szwecji zdobyła drugie 
miejsce w biegu rozstawnym 
4x10 km.

Do czołowych sportowców nale­
ży również kazachski kołchoźnik 
Rachmedżanow, W 1951 r. ustano­
wił on rekord ZSRR, przejeżdżając 
konno w ciągu doby 311,6 km.

Ci I wielu, wielu innych wybit­
nych sportowców, którzy sławią 
imię Związku Radzieckiego szero­
ko poza Jego granicami, doszli do 
swych wyników najprostszą, ale 
jedynie słuszną drogą, drogą, która 
jest dewizą radzieckiego sportu: 
od GTO — do wysokich osiągnięć 
sportowych,

T. S.

(Korespondencja własna)
W Karpaczu wybudowano ma­
tą skocznię treningową, wy - 
łożoną słomą Trenują na niej 
skoczkowie. Prawie już za - 
kończono prace przy budowie 
stoku slalomowego na Bi.rkitce. 
Profil stoku jest zupełnie taki 
sam jak na Nosalu w Zakopa­
nem. Będzie to więc jeden z 
największych w Polsce terenów 
do slalomu Przydałby się tutaj 
bardzo wyciąg.

Stok znajdujący się w pobli­
żu osiedla niezwykle ułatwi tre­
ningi miejscowym slulomistom. 
którzy dotychczas ’musieli tra­
cić 2 godziny na dojście do Sa­
motni. — dotychczasowego miej­
sca dogodnego dla slalomu Nie 
bez uzasadnienia są przewidy­
wania, że B irkltka w poważnym 
stopniu przyczyni się do pod­
niesienia poziomu naszych za­
wodników w konkurencjach 
alpejskich.

Małe skocznie to Karparzu i 
Bierutowicach sa w dobrym 
stanie. Duża skocznia wymaga 
natomiast porcażnego remontu

W K arpaczu  rozpoczęto budo  
wę tr-asy dla slalom u g ganta na 
M ałei Kogi« W y a b u n n  tam  
C»nkę na oqrom neł 
lasu: na s t r r y c it  Mał*»| Kodv oo 
staw iono budynek, r w e /m n o  • 
częściowo tmontowano urządzę 
n«a w yciągow e. Podobno na d-> 
tychczasow a budowę wyłożono  
ęnaczn© fundusze I nagle przed  
paru  la ły  zaprzestano dalszej bu
dowy trasy  i w yc iągu  Oi-azato Sic | d o  k a l e n d a r z a  i m p r e z  W p
b o w e m . tm... trasa  byłaby  
trudn a ... (n a ro a rz e  nasi sa innego  
zdania i od daw na m arża  o tru  
dnej trasie». Od lat rn a .d u ia ty  
się na M ałe| Kop ę sprzęt do bu 
dowy w yetagu leży n«ezabezpte 
c io n y  i n iszczeje  Trzeba, by o 
bezpańsko pozostaw ionych a me 
zw ykłe  cennych urzadzen-ach  
p rzyp o m n ie li sobie tow arzysze z 
D ep artam en tu  U rządzeń  Sportn  
w ych GKKF D ruga  spraw a jest 
znaczn<e d robn ie jsza , ale I ona
psu je w«ele k rw i,
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s t c i s g ó ln u
w c y a so w c ło m  Otrtt ns ,Ośle| Łą 
ce" t e s te r *  w 1947 rouu cbudo 
wanp w yciąq  tu rystyero y . N,e 
wieje jedn ak  było  z n iego ucie-

dznno po raz pierwszy mistrzo­
stwa konkurencji juniorów.

N'ena¡lepie) lest jednak ze 
sprzętem Tym bardziej więc 
godnym podkreślenia jest czyn 
członka kadry narodowe) A-tu­
ro Wodzicktego—  ślusarza-me- 
chamka z Fabryki Papieru w 
Miłkowic, który w tym roku 
sam wykonał i oddal na włas­
ność toru dwa nowoczesne bob­
sleje: dwójkę i czwórkę

Bohsleiści z Karpacza zapew­
niają. że będą się starali w tym  
roku znów odzyskać przodowni­
ctwo w skal? krajowej w swo­
jej konkurencji.

W B.

H U M  O R

—- Absurd! Nie dość. że o dwa okrążenia za wcześnie, 
to jeszcze za mocno trzymają!...

„Sport Im  B lld "  — n r d
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chy, gdyż s iln ik  w yciągow y był 
z&yt słaby i stale się psuł. Pozo­
staw iono więc w yciąq w zapom ­
nieniu. Od tego czasu cisza. Każ­
dej z im y — na ładnym , w ygod­
nym  teren ie  stercza  u rząd zen ia  
nieczynnego w yciągu  d ra żn ią c  
jedyn ie  ludzi.

Czyż napraw dę  PTTK nie mo­
głoby się w ystarać  o w ym ianę sil­
n ika  do wyciągu? Chyba nia  
trzeb a  uzasadniać, że u rucho m ie ­
nie w yciągu byłoby w ie lk im  udo- 
godm en em d la  n a rc ia rzy .
Pisząc korespondencję z Kar­

pacze nie sposób me wspomnieć 
o przebudowie toru bobslejowe­
go Zasadniczo, prace z tym  
związane dobiegają już końca. 
Nowy tor ma 1550 m długo­
ści Będzie można na nim 
osiągnąć miejscami fantastycz­
ną szybkość, do 125 km/godz. 
Wprowadzono większy współ­
czynnik trudności w postaci la­
biryntu, który tworzą bandlzi 
znajdujące się co 45 metrów.

Już 1 stycznia 1955 roku na 
torze nastąpi otwarcie sezonu 
bobslejowego, niezwykle bogate­
go w imprezy Kalendarz prze­
widuje m in zaicody bobslejo­
we o puchar sekcji san -bob. 
GKKFt wojewódzYie mistrzo­
stwa bobslejowe, eliminacje 
zrzeszeniowe, bobslej owe m i­
strzostwa Polski konkurencji 
międzynarodowej ora.z central­
na imprę?ę buhslejoioa — „Pu- 
har Śnieżki" Z toru korzystać 

również będą nasi saneczkarze.
Coraz większym zaintereso­

waniem cieszy się w Karpaczu 
sport bobslejowy W tym roku


